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W dniu 5 lutego 1948 r. upłynęła pierw­
sza rocznica wyboru Prezydenta Rzeczypo· 
spolitej. 

Wybory do Seimu Ustawodawczego za· 
kończone walnym, a co do rozmiarów druz­
gorącym zwycięstwem Bloku Stronnictw 
Demokratycznych otworzyły nowy okres, 
nacechowany niewątpliwą stabilizacją ca­
łego życia publicznego w Polsce. 

Taka już jest logika historii, iż nowe 
czasy przełomu rodzą ludzi zakrojonych na 
miarę epoki, która ich wydała. 
Wybra~y pri~d rokiem Prezydent Rze· 

czypo. P.ohteJ . pierwszy obywatel Ludowej 
Polski. Jest nieodrodnym. SYI!-em epoki roz­
w_alama faszyzmu przez wolne narody, jest 
nieodrodnym synem ludu polskiego. 

Droga Bolesława Bieruta od 4 dziesiąt­
kó~ _lat jest jasno wytknięta, od lat mło­
d~1enczY.ch, g~y w 1905 r. za udział w pa­
miętnym straJku szkolnym został usunięty 
ze szkoły - t> dni dzisiejszych, gdy nie­
omylną dłonią kieruje nawą państwową w.­
tru~nym okresie odbudowy gospodarczej 
1-raJU. . 

Jest syrn,bolem naszych czasów fakt, iż 
P~ezyden~ęm Rzeczypospolitej jest czło· 
wiel~ chł9psk.iegą .J.>ochodzenia, pracownik 
drukarski, który tę niezwykłą drogę życio­
wą .p:r;zesze<lł w nle.ustannej wafoe li pre.cy 
w służbie dla narodu. · 

W Prezydencie swym naród Polski wi­
dzi konsekwentnego bojownika o wyzwole­
nie społeczne, nrześladowanego przez sana­
cyjno-ozonową dyktaturę. 

W Prezydencie swym widzi naród polski 
kierownika ruchu oporu z czasów konspi­
racji, inicjatora zjednoczenia wszystkich 
żywych i twórczych sił do walki przeciwko 
najeźdźcy, jednego z organizatorów Kra­
.iowej Rady Narodowej, człowieka, który 
wysoko i godnie niósł sztandar walki o wy­
zwolenie w straszliwej próbie dziejowej, w 
czasie ostatniej wojny. 

Stą,d w historii najnowszej Polski imię 
Bole2ława Bieruta w umysłach milionów 
ludzi w Polsce i nie tylko w Polsce jest 
symbolem odrodzenia narodowego i tych 
wielkich przeznaczeń, ku którym naród 
polski idzie śmiało w przyszłość. 

W natchnionym orędziu wydanym 5 lu­
tego 1947 r. bezpośrednio po decyzj1 Sej­
mu Ustawodawczego, reprezentującego wo­
lę narodu, Prezydent Bierut wezwał naród 
do wzmożenia wysiłku w kierunku pracy. 

„MUSIMY WYPRODUKOW AC WIJµCEJ 
TOW ARóW, WYDOBYć WIĘ:CEJ WĘ:­
GL.A. OBSIAć WIĘCEJ ZIEMI. KOLEJE 
!\!USZ.~ PRZEWIEZć WIĘCEJ TOWA­
RóW, PORTY ZWIĘKSZYC PRZELADU­
NEK. 

MUSIMY OTWORZYC WIĘ}CEJ SZKóL, 
DRUKOWAC WIECE) KS!A~EK, D~WI­
GAć Z GRUZ6W NOWE GMACHY, BU­
DOWAĆ J ASNE MIESZKANIA DLA LU­
DZI PRACY". 

Na to wezwanie odpowiadaia W' codzien­
nym t rudzii= górnicy wypełniaiący normy, 
<'hłopi , :z;v,•J.ększ.a j ą....I' obs.zary .zasiewów, lko· 
lejarze, nauczyciele. ludzie nauki i sztuki. 

Odbudowa Warszawy. organizowanie bi­
bliotek dla Ziem Odzyskanych. troska o 
vvpełnienie planów przez zakłady pracy, 
zainteresowanie wysiłkami twórczości kul-

, turalnej. wnikanie w sprawne działanie 
ogniw sk0mplikowanego ap atu państwo­
wego. - to t ylko przykłady niezwykle sze­
rokiej skali bezpośredniej i codziennej 
działalności Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Rytm pracy całego narodl towarzyszy 
wysiłkom Prezydenta zgodnie- ze słowami 
.Tego zeszłorocznego orędzia: 

.. NIE MA INNEJ DROGI WIODĄCEJ 
no SZCZEśCIA NARODU T POMYśLNO­
śCI :POLSKI'' , 
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przygoto.wuie de -&asper· 
Rozwiqzanie demokratycznych orga niza cji p 

neofaszys ó pełne poparcie dla 
. &ZYM PAP. _.. Zgodnie z oświadczeniem mi 

i;i1stra. spraw wewnętrznych Włoch, Scelby, pro 
Je'k!t dekretu o rozwiązaniu formacji woj.sko­
wyoh rozciąga się irównież ~a takie organiza 
cje, jak związek partyzantów włosikkh i zwią. 
zek_ weterillJl.ów wojny. Sce•lba oświadczył, że 
projekt przewiduje dla kierowników organi­
zacji wojskowych, stawiających sobie cele 
polityczne, - kary więzienia od 2 do 10 lat. 
CZ!łonkowłe. z;aś tych organiucji będą karani 
więzieniem od 2 do 3 lal. 

Prasa demokratyczna ocenia nowy projekt 

rządowy, jako antrkonstytucyijny. Narusza on 
bowiem zagwarantowaną przez konstytucję 

wolność stowarzyszeń. Dziennik .,Un ita" wska 
zuje, że umożliwia on dowolne prow okacje 
wobec pairtyzillllckich i innych demokratycz· 
nyoh orgMJimcji. Zmierz·a on rówi1ieri do zao­
strzenia C1Jtmosfery pl.1Z·edW)"borczej. 

Jak donoszą dzienni ki, głównodowodzący 
brygad partyzanckich im. Garibaldiego, Luigi 
Longo, wysłał do prezydenta Wło ch depeszę, 
protestującą przeciw zamierzonemu dekreto· 
wi. Równocześnie Longo zaproponował wszyst 

kim b. dowódcom brygad zebranie się w ltzy 
mie lub Mediolanie celem omówienia rnmierzeń 
rządu de Ge peli'ego. 

Dziennik „1{epublica'' zamieścił w1wiad z 
Togliatim, który ocenia omawiany projekt, • 
jako przedwyborczy manewr premiera de Ga­
speri i .pmrtii chrześcijańsko-demokratyC'Zlllej. 
Togliatti porównał w wywiadzte taktykę obra 
ną przez de Gasperi'ego z taktyką stosowaną w 
ciągµ 20 lat przez rząd faszvstowski. „De Ga. 
speri - powiedział Togliatti - prześladuje 
organizacje demalaalyczne, odmawiając rów· 
nocześnie rozwiązania organizacji neofaszy. 
slowsk;ch". 

RZYM PAP. - Komisja czterech mocarstw 
obradując'! w Rzymie, ustaliła ostatecznie spo 
sób i termin przekazania państwom sojuszni­

wygłoszeniu okolicznościowej mowy, gen. czym włoskich okrętów wojennych na moc.y 
Einsenhower odpowiedział na szereg pytań traktatu pokuio>h'go. Decyzje komisji zostaną 
dzinnikarzy. M. in. stwierdził on, iż żadne opublil ov,anA w poni0 działek. Francja ma o­
państwo . na świecie nie fest zdolne do podję· trzymać 1nty c iim' ast przyznane jej jednostki 
cia wysiłku nowej wojny. Jednocześnie mów- następnie prZE imą okrqty włoskie Związek Ra 
ca przestrzegł przed „drobnostkami", które I dziecki, Grecjr, Jugosławia i Albania. Należy 
mogą wywołać niedorzeczną wojnq, na pudo- przypomnieć-, ż v\ielka Brytania i Stany Zje 
bieństwo wielkiego pożaru, powstalego .,; dnoczone z yqn w ly ~ należnych im czę· 

Bradley zastąpił Eisenho era 
NOWY JORK PAP. - W dniu wczorajszym 

gen. Eisenhower przekazał funkcje szefa szta. 
bu armii amery,kańskiej ge11. Omarowi Brad­
leyowi. 

W piątek w związku z ustąpieniem gen. 
Eisenhowera, odbył się w klubie dziennik arzy 
w Waszyngtonie wieczór pożegnalny, na któ-

~ 2:;: przedstawił .!'!:'!..:!!ie! J: Iskry. ści flo y 'ej. 

Sukcesy Markos n • 1e 
Działania wojenne w Grecji przybiera"ą na sile 

RZYM PAP. Radio Wolnej Gre~ji ikomu· 
nikuje, że oddziały armii demokratycznej od­
ni-OSl.y w ostatnich dniach szereg poważnych 
sukcesów w walkach li§ ;Krecie. '.Podkreśla się 
przede wszystkim, że 4łl:iłlanla wojsk-0we na 

tej, wyspie preybierają z łażdym dniem na I szło w rejonie Kanei. 
sile. . WASZYNGTON (PAP) - Do1wództwo armii 

Oddzi~ł powstańczy zajął miasto Pi~gos, amerykańs'kiej za:komunikowafo w piątei!;: 
?ędące s1~_dz1bą okręg~ s.ądu,_ oraz batahonu 0 mianowaniu gen. Jamesa van Fleeta na sta­
zandarmeru. Do szczegolme silnych w alk do· no·wisko szefa amerykań5kiej misji wo.js:kolWej _____________ _ _ ____________ _;;... ___ .;.. ____ w Grecji na m;ejsce gen. WHlia;ma Liveseya. 

Mała Wo.
1
. na I ran .1 czn· a Nie podano, kiedy van Fleet obejmie nowe stanowisko, jednakiż:e przypuszcza się, że na-

s.tąpi 1o wkrótce. 
RZYM PAP. - Jak donoszą z A•ten o dtlzii.a1 

mi•dzy Hindustanem ·, Pakistanem armii gen. Markósa zajął miejscowość PyJ.i, 
'f położoną na zboczacih Parnasu iw odle.głości 

NOWY JORK "(PAP) - WedŁug donJiesiie· 1 W końcu premier iz.apowledzia·l, że Indie 50 klm. od Aten. Oddziały wojsk ateńskich 
nJia Assodaited Pre56 z New Delihi, premier ro!kważają -sprawę odhrony swych granic bezsikute znie tisilowaly odzy'.l'kać utiracone ipO 

Indii, ~ndiit Nehru oś'W!ioomył rw pariamencie, j w i;.posób najba·rdzie.j flk.uteczny . riycje. 
że uz.brojone oddzi·aly policji pakistańskiej 
wtargnęły na terytorium Indii w prawJncjl A.s- , , • 
sam, zajmujqc 60 kilometrów terenu. Na zaję- I os ta t n l (} z dj ą c UJ Mah atm y 6andhiago 
tym pmez Pakistańcllyków tererue :znajduje się I 
rezerwat · le.§ny j kopalnia minerałów, j przed zamachem na ;ego ż~cie 
N~u ?świadczył, że rząd. je,g~ nie o;trzy· i 

mał zadneJ do1tychcz'i!S odą>owle.d'l!I na prDi~e5t, 
5'ki<erowany do Palk.istanu. Piremier Indii riapo­
wied:z·iał, ż.e w ta:kiiej sytuacji reprezentowany ' 
~erzeń mątl bę~ue muisialł si~ zasfanowić nad f I· 
mnq formą akcJJ. ! e t> 

Nehru •podkreśli1ł, że ni-e jool to pierwszy 

1

.: 
wypadek naiI11.1SZ0;llia granicy mdędzy olbu domii­
ni,ami i wyl!ilcrzy<ł .inne z<ajścia ja/kie mi•ały miej ( 
sce na pogr<1niczu Bengalu ;i Assamu Oll'az , 
Roozjmtana i Pendżabu. - D01tychmasorwe 'Ziaj· 1 l 
ścia były pO'WOidOIWane :przede wszystlkiim prze.z I 
różne koczownic~ S.ZCZlllPY• gxasujące na tere-1 
nie Paik:.iistanu. Szczepy •te nie są jedna!k.że na­
lażyci'e konbro1'>wane prz02 władze. Pakistanu. 

Proces Forster a 
27 lutego r.b. 

WARSZAWA PAP. - Proces b. gauleitera 
Forstera rozpocznie się w dniu 27 lutego 48 r. 
w sali „Polonia'' w Gdańsku-Wrzeszczu. 

Rozprawie przed Najwyższym Trybunałem 

Narodowym przewodniczyć będ-zi e sędzi a 

du najwyższegc. Rybczyński. 

~el:.l 
WARSZAWA PAP. 

W odpowiedzi na !kon­
dolencje, !Przesłane pm:ez 
minis,bra Modze~ewsik.iego 

w zwląziku ze sm1ereią 
Mahatmy Gandhiego do 
ministra spraiw zagranicz­
nych Hindus.tanu P.andilt 
Nehru. nadeszła a: Deilhi 
depesza następującej tre· 
śc.i: 

„Jego BkscelencJa Pan 
Zy~unt Modzelewiski -
Minister Spraiw Zagll-.ani­
oznych Rze<:ZY1Posipol:iitej 
Po.!sik.iej, Wia.razaiwa.. 

W imieniu irząd!u li i!JU. 
dów Hindrnsita.nu ipmesy­
łam Waszej Bk.isoelenc,ji 

!! najs-zcze.rsrta podzi~orwa­
ni·a "Zj. 'l'i'y!ra.zy w~ół<mu· 

Wybory w Irlandii cia, przekazan@ a: oikaizji 
niepowetQIWanaj straty, 

LONDYN 'PA>P. -- Wybory do <palr'lamentu którą pontosły pr.zez 

irlandzikiego przylliio6ły po[a:ilk: ę_ obecnemu pre śmierć Mahaitmy Ga.n--

~erowi de Vailera, lkltóre.go pairtia - Fianna dhiego ~a .t.yiliko Jndie, 

Faliil - nie zaicihowała po61iadanej do•tychczas, aiłe cały ~wiat, 

hww.zględne.j 'Wi~ksrzości manda1tóiw. PaJ!lti•a de (-) Ja.iwa H<lJil!aJ !Nehru 

Valery traciła 9 mandaitów, rzdobywając 61 MimsfA;,;: Spra."lr Zagrani· 
wobec 81 \lP.l!liilkla-.mlPh ~' QP~ Q!<l!tJU~· _______________ ...;;...;;...;;;....;;;;,;;.;;;:;;.;;;;:;.-....,o;;,:.. oznv:gh ~ · 
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RZĄD SCHUMANA-BLUMA 
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otworzył granic~ francusko-hi­
szpańską dla komunikacji i Oo:' 
brotów towarowych. Po fran­
cuskiej wizycie w Madrycie, 
przedstawiciel gen. Franco pro­
wadzi ożywione rozmowy w Pa-

ryżu mające na celu dalsze zbliżenie poli­
tyczne. 

DEPARTAMENT STANU USA stoi za ku­
lisami tych rozmów franco-francistowskich. 
Jak bowiem donosi kore·pondent waszyngtoń­
ski „Daily Express•·, rz1td Stanów Zjednoczo­
nych powziął decyzję „niezwłxznej poprawy 
stosunków z r~dem gen. Franco. Korespon­
dent twierdzi. że poslanowieni<>m rządu USA 
Hiszpania frankistowska już w na.ibliż­
szym czasie zostanie oficjalnie włączona do 
rzędu państw objętych planem Marshalla. 

WBREW POZOROM w tej szaleńczej po­
l!lyce jest swoista logika. Jeśli polityka USA 
zmierza do prz.eksztakenia Niemiec Zachod- I 
nich w amerykańską baz.ę wojenną i w żan- I 
darma wobec buntujących się przeciw dyk- i 
tandu amerykańskiemu narodów Europy, to 

1
. 

nie do pogard1.enia dla tej roli jest i franci­
stowska Hiszpania. Bierze się w ten sposób 
w dwa ognie lud Francji, flankuje lud 'włoski! 
W dodatku Franco zobowiązał się już wobec 

- imperialistów amerykańskich do udzielenia te 
rytorium hiszpańskiego na bazy dla lotnictwa 
amerykańskiego. 

UCHWAŁA ON~. coprawda postawiła re­
żim hiszpańskiego dyktatora faszystowskiego 
generała Franco pod bojkotem Narodów. U­
chwała nakazywała zerwnie wszelkich stosun­
ków dyplomatycznych i gospodarczych z fra­
cistowską Hiszpanią. Była to rzecz zrozumia­
ła, gdyi Franco narzucony został naTodowi 
hiszpańskiemu przez Hitlera i Mussoliniego. 

PO ZWYCIĘSTWIE nad faszyzmem nie­
mieckim i włoskim w poczuciu sprawiedliwo­
ści wYdawało się narodom, że wybija ostatnta 
godzi.na i dla Franco. 

GIEŁDZIARZE Z W ALL-STREET i lon­
dyńskiej Ci.ty spoglądają jednak na te 'Spra­
wY inaczej. Dla nich Franco jest w tych 
czasach, kiedy pod naporem ludów kruszy się 
stary porządek kapitalistyczny, belką - mo­
że spróchniałą, - ale która ternu porządkowi 
może się jeszcze przysłużyć. 
DLATEG~RANCO JEST W ŁASKACH 

u tych panów. Dlateso łnktuJą. jak łwlstek 
papieru uchwałę Generalnego Zgromadzenia 
Organizacji ~rodów Zjednoczonych i depczą 
swoje własne zabowiązanla międzynarodowe. 

NIE JEST TO JEDNAK OZNAKĄ Sll:.Y, 
jeno słabości. ,,Co zle - to w gruzy się roz­
leci". •n• 

I ecrac'I ł111HHw 
NIEZBYT PRZYCHYLNY POLSCE angiel­

.ki dziennik liberalny „Manchester Guardian'' 
zamieszcza artykuł swego moskiewskiego ko­
respondenta Aleksandra Wertha na temat za­
wartego ostatnio ukladu polsko-radzieckiego. 

Artykuł stwierdza doniosłe znaczenie ukła­
du, podkreślając, że „traktat ten jest oznaką 
konsolidacji gosp-odatczej i politycznej stosun­
ków pomiędzy ZSRR a Polską. Rząd radziec­
ki zapewnił stronę polską, iż solidaryzuje się 
w pełni z jej stanowiskiem w sprawie grani-

cy polsko-niemieckiej . Stwierdzono również j POLITYCZNE ZNACZENIE. TEJ UMOWY 
identyczność poglądów obu stron na sytuację JES'r oczyWISTE. OZNACZA ona, że ZSRR 
mi~zynarodową". i Europa uniezależniają się coraz bardziej od 

Gazeta podkreśla. również fakt; że w roko- importu maszyn i urządzeń produkcyjnych 
waniach brał osobiście udział generalissimus z USA. 
Stalin i że szef radzieckiego Zarządu Woj­
skowego w Niemczech marszałt>k Sokołowski 
przybył w czasi e rokowań polsko-radzieckich 
do Moskwy: 

„MARSZAŁEK SOKOŁOWSI<I - infor­
muje gazeta angielska - omówił z delegacją 
polską szereg kwestii a między innymi spra­
wę udziałn Polski w tegorocznych rt>paracjach 
z sowieckie.i strefy okupacyjnej w Niemczech''. 
Po przytoczeniu cyfr dotyczących kredytów 
przyznanych Polsce prze:;: ZSRR oraz najważ­
n:ejszych pozycji pr7ewidzianej wymiany towa 
rowej, „Manchester Guardian" stwierdza: 

„Machester Guardian", przeprowadzając po 
równanie pomiędzy umowami zawartymi 
przez ZSRR z Polską i Czechosłowacją , a o- , 
biecankami amerykańskimi dla państw za­
chodn!o-europejskich, mimowoli wyrywa się 

wyrzut pod adresem „Amerykanów, którzy n~ 
cąc ohietnicami pomocy, przygotowują wa­
runki polityczne proponowanej tranzakcji", to 
jest za nędzne dolary żądają wyzbycia się 
suwerennośoi od narodu, który dal się uwi­
kłać w sieć olbrzymiego, żądnego krwi pają­

ka jakim jest kapitał USA. 

N d 
' 

Ó Ś ·u " a zasa z e r wno c1 ••• 
MIĘDZY WŁOCHAMI I I stości Włochów nie stać na to, aby robić in­

STANAMI ZJEDNOCZONY- westycje swoi~h kapitałów w Ameryce, bo nie 
MI podpisany został w tych . mają nawet dość środków, aby kupić dla sie­

V.-~'fi:'llot-ldniach układ o „przy1azm, bie zboże chlebowe w Ameryce i muszą się 
hahdlu i żegludze". na t 0 n cel zapożyczać. 

DEPARTAMENT STANU .JEDYNIE AMERYKANIE będą więc wy-
USA opracował ten układ. ciągać korzyści z tego układu, oddającego na 
Rząd Gasperi'ego podpisał. okres 10 lat Włochy w niewolę ,.grubych 

„Tempo" - oficjalny or- ryb'' z Wall-Street. 
gan rządu włoskiego przy- ALE, NIEPRAWDAŻ, któż w USA może 
znaje, że nazwa układu „o być winien temu. że Włochom brak paru głu­
przyjaźni, handlu i żegludze" plch miliardów dolarów, aby rozpocząć, daj­

nie >vyraża jego treści. W istocie wprzęga my na to, eksploatację terenów naftowych w 
on Włochy do celów. wojennych imperializmu KaUfornii? lub wykupić fabryki i ban'ld z 
amerykański.ego. Już ten jeden fakt oznacza, rąk Duponta; Morgana lub R0ck~fellera? Nic­
ie traktat ten godzi w interes najistotniejszy prawdaż? Czyż godzi się wyrzucać wilkowi, 
narodu włoskiego, jakim jest dlań zachowa- że ma ostre kły i pazury, a owcy, że jest ich 
nie pokoju. Traktat włosko-amerykański vty- pozb;nl/iona? 
chodzi z założenia tak zwanych ,,równych PRZECIEŻ ZASADA „ROWNYCH MOŻ­
możliwości". Przewiduje, że obywatele obu LIWOSCI" jest skrupulatnie zapi!~ana w ukła­
państw mają pnwo nieskrępowanego wjazdu d7Jie! 
i zamieszkiwania na tt>rytorium drugiego pań KOMENTUJĄC UliŁAD 7. Al\'IERYKĄ, de­
słwa, rozwiJania tam wszelkiej działalności o mokratyczna opinia włoska dochodzi do wnio­
chrakłen:e handlowym, przemysłowYm, ftnąn- sku, że pozwoli on Stanom Zjednoczonym pod 
sowYm, na.bywania ruchomości, I nieruchomo- porządkować sobie całkowicie Włochy pod 
ści, potrzebnych do wykonywania tej działa.I- względem gospodarczym i politycznym. Uwa­
ności, prowadzenia. BADAN GEOLOGJCZ- ża ona, że chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
NYCH, EKSPLOATOWANIA BOGACTW NA- de Gasperi'ego, czerpiący swe natchnienie od 
TUltALNYCH .I GOSPODARCZYCH BEZ proamerykańskiego Watykanu, zaprzedał Wło­
OGRANICZEŃ' OSIĄGNIĘTYMI DOCHODA- chy amerykańskim miliarderom. Dla ludu 
~U. włoskiego oznaczać to będzie je~zcze większą 

TAK JEST NA PAPIERZE. W rzeczywi- nędzę i bezrobocie. 

Klo Jest autorem? . 
I 

BEVIN, wygłaszając w Izbic I Pierwszym naszym celem - powiedział wtedy 
Gmin ·przemówienie, w którym Mosley - jest stworzenie Unii tych wszyst­

Bi„ltilr"" "'lł~~ł ~wój plan stworzenia kich zachodnich państY" europejskich, które 
„lYn.n panstw zachodnlo-euro- będą chciały do niej przystąpić", 
pejskich" nie· był zbyt oryginal-
ny. Angielska opinia demokra- GDY CHURCHILL rok temu jeszcze wy­
tyczna odrazu wskazała, że pro- stąpił z projektem utworzenia „Komitetu dla 
jekt Bevina jest skopiowany do Spraw Urui Europejskiej" organ Partii Pracy, 

słownie z odpowiednich projektów ChurchiHa, organ Attlee i Bevina zarzucał wówczas Chur-
OSTATNIO znany angielski publicysta de- chillowi, że jego projekt jest v.--ymierzony 

mokratyczny Frank Pitcairn zwrócił uwagę przeciwko ZSRR. Premier Attlee wówczas 
właści~m autorem projektów p. Be~na jest głosił z naciskiem, że rząd brytyjski nie uzna­
nie kto mny tylko„. osławiony przywodca fa- je polityki tworzenia wzajemnie zwalczają-
szystów angielskich LORD MOSLEY. cy·ch Sl'ę g • t eh d · · eh d · · . rup pans w ws o meJ, zą. o meJ, 

PRZEMOWIENIE, które wygłosił Bevm w czy też centralnej Europy 
Izbie Gmin - pisze Frank Pitcairn - jest w • 
niektórych swych fragmentach niemal dosło- MINĄŁ ROK. Attlee i Bevin pod magi-
wnym powtórzeniem oświadczenia Mosley'a cznym wpływem władców dolara dokonali sal 
w Londynie w dniu 28 listopada ub. roku. to mortale. Dziś bez żenady głoszą koncep-

14 wygrane bogactw.o, ob.jął o•sła, mocno p.o-
całowalł go w wi1Jgotny nos, i P-OC'zę&tio­
w~ł go ciepłymi jesooze plaiokarrni, czemu 
o~m~ zid®iwił stę nie'i)0'111iernie, gdiyż przi~ 
111e1c1u•minufanni otrzymał :przocież od 
~\\'cg-o Pana caflde1111 <>o innegio. · 

ROZDZIAŁ VI. 
Sto.s;t.i<1c siię do mą,drego :pr.awitdła że 

?-0brte jest trzymać s~ę z da.foka od !~d1zi. 
Pierwszy rzud! koś·c.i ·r-·--.' y gra„"'. . :' d- 0 .o • •1'

1t61 zy wiedzą, gdiz.ie leżą ~~vc.je -.,ienią-
wu ~„ v guiny J~k wsitrza,snął caiią herbacia.r- d Ch .A N 

r:a:m.1 p.rzymru:żył oczy, g<liy,ż bał się s.poj- . i.-. . ouża a•sroo<i!ll ni<" .za:.,"ZY!mał się 
r'zie.c. n14, a sarrn wfaśckie1 c:hwY'Ciq si.ę za ser- w herbaciarni. a P01je-ch;:1! na niac' ry11ko-

oe i bez sił pa>d'ł wyczerpany na podlło- Od d · 
- Jedemiaście! - wyiklt"zylknęili ws;1,ys- gę. wv czasu o cza~u O't'adał si'ęj, Ei/praw 

c.Y c. hórem. Chodiża Na·sredfo u..mznmi.-1, N·" q·za:ąc, czy ktoś go nie śledzi, gdyż twa· 
u ... kośicia:cb 1...y~-0 A.:W'""'a,t,·c1· "" k rz g ł ~ · · · ze Jest stira•cony. Uratawać go mogła ty:J- v ~ u "'" " e """ze• · e · raczy oraz w a:;:;c1c1ei;·a he,rb.aciarni 

ko dwunastka. Oczy rudego gra'C'Zia wyiJ.aiz,ły 2 oribit i r..ic; były ozdoibfo1n.e wJrr<1ze:n /cnotihv-0-
-:- Jedenaście! Jed·enaiśde! - r>O\'/t..i- stały S.i•ęi Jalk gidy/by szikiJane na blla1deti ~d. · ,. 

r~1t ?s;zialla:ły z .rado,ści midy gi':a1c-z. __ Ty twamzy. Powo·li w&taQ :i wołatią•c: „0, bia- .'e\:'hał z radości;i w ser.:11. Te.raz będ"zie 
WJ-citZasz, - mam jedena,ściie! Tyś p.!'ze- da mi, birada!" v;yslm:Jtł, z:aitacza1ąc s:ioę z n;ógł s~bie kUIP'ić ka•żidą pracownię. n".!­
graH Tyś prz.e,g.raił ! her'baiciarni. · ~:e ~ dwie llllb trzy. ,.,K•t!ipi~ •.::zt:~·~v nrncow 

Zamiiera.i:ą1c, Cltod:ia Nas.redbn wziął ktQ MówJą, że od tego czasu· n;e widzi.ano :iJe: garncarsiką, siodiloa.rską, krawiecką i 
ści i .iiuż chcia·ł rwcić, a·le nag'Je za.trrzy- go więcej w mieście; ll'Cieikł do J)'Ustyni i sz"'wcką, w ka.żdej posad·z;: dwóch mad­
ma~ si~. tam straszny i obrośnięity <lfogiimi Wł-osa- str6~, a sam be,Klę tylko 1Y1bierał p~enią-

:- OdlWróć no SJt .\vłem! - powie- mi brodził P-0 piaskach wśród klujących c~e. Po dwóch la•ta<:ł~ wzb0>9,'a~ si~. ku-
<l'Z·Ita~ <Io osfa. - Umiałeś przegrać :Przy krzaoków oowtairzając be st. k 0 pi7 dom z wodo.frys-lrie-m, w ogrndzie po-
t _,,. . , z U• an u. „ '' w1eszę ·lot 1_1 _,.,_. •• 
l"Zteeb OCVll.3'~ wyg.rad te•ra·z pr.zy jede- bitatda m~ biaida I" Póki wr~SIZ'C· · · z ' e Ma1

t•l\1 ze sp1 ewaiątcytmi pita-
na>Sttu, gdyiź na1tyic;bmiat9t -od:Prowaid!zę cię iairły g{) . szalka·!~. 'Nikit zresztą ~~ ~~: : ~arrr:i, . bę<lę miał <fwi;, a1bo ':ia wet trzy 
do ga•ril>airni. rował gdyż był to człownelk olk t . . zony i Po trzech synow ()Id każdeil " 

W • ł A- 1.a...- • ' • ru ny 1 me Pogrążył s· 1n. • . „ 
ZJą' ""V · t:JWICO rę!ki ogon oS1'll i nde- Slprawiedliwy, który uczynił kiedyś dJUiio . 1~ ca l\OWIC.Je w wz~o·Slr-rym 

rzrt ~i-eibie tym ()!gonem w praiwą 1,ęfkę. w złego ogrywaóąc ufnych P.rosta ków D?foku .marzen .• Tymc'Zaseim o·swł fog<l 
któreJ za1dśniięte był~ kośd. I A Chodlża Na.sredin wiki.ż:W dJa.. * . b ~!Ile ~zu,ąc wę<lndfa Skorzystał z zamy-

• "'°r v s· ema swe111 :Dł4'-„ 1 s1uo1Jka wszy p0 dro· 

cje podżegacza wojennego Nr 1 Churchilla i 
faszysty l\fosley'a, które rok temu odrz11 „ ~'i, 

Zaiste - mart :vi szy bko jadą • 

D olarv nie pomagaia 
PRAWDA RZECZYWIS'l'OSCI 

est zbyt dobitna, aby nawet za­
cłamana propaganda Czang-Kai­

Szeka mogła ją zupełnie negować 
Po ostatnich klęskach wojsk 

Kuomintangu rzecznik minister­
twa obrony narodowe) Czang­

Kai-Szeka generał Tsen-Kw~mg podał do wia­
domości na konferencji prasowej, że straty ma 
terialne rządu Czang-Kai-Szeka w sprzęcie 

wojennym i przemysłowym poniesione wsku­
tek ofensywy ArmiJ Ludowej sięgają 10 mi­
liardów dolarów. Straty osobowe wojsk Ku­
omingtangu rzecznik Czang-Kai-Szeka ocenia 
na 500 tysięcy żołnierzy. 

RADIO ARMII LUDOWEJ CHIN stwier­
dza, że faktyczne straty wyniosły w omawia­
nym okresie 760 tysięcy w tym 280 tysli:eyo 
zabitych i 460 tysięcy w jeńcach. Wojska lu­
dowe wyzwoliły w omawianym okresie 190 
tysięcy kilometrów kwadratowych terytorium 
o 37 milionach mieszkańców. Armia ludowa 
Chin kontroluje już terytorium o 2.390 tysią­
cach klm kw. z ludnością 168 milionów osób. 

AMERYKAIQ'SCY PRZYJACIELE Czang­
Kai-Szeka myślą mu przyjść z pomocą , za-. 
strzykując mu nową porcję dolarów. Inni 
trzeźwiejsi Amerykanie zaczynają pojmować, 
że Chiny Czan~-Kai-Szeka to beczka bez dna. 

JEDNO JEST ł'AKTEM, że słuszna sprawa, 
której broni Armia Ludowa Chin zwycięża. 

Dolary tu nie pomogą. 
111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111m1n111111111 

Na ... arqinesie 

Rzeczy nie ~,ątph ~e 
PowaQ:ny dzienniik sziwajcarski „Nntional­

Zeilung" opublickował w tych dniach obszerny 
a.rtyik,uł w sprawie granicy poJ.sllro-niemieckiej, 
Autor, anaili.zując 6'7.IC2egóło•wo a 0rguane11ty stro­
ny po:lskiej i niemiockiej, docliodz:I do wnio­
~ilrn, że Polska ma calkowllq słuszność, żąda­
jąc utrzymania obecnej linij granicznej. 

„National Zeitung·· w dalszym ciągu arty­
k,ułu 6'twierdza, że Polacy włofyłi w zagCl'SJ>O" 
dairowanie Ziem Odzyskanych tyle pracy 
i śródków, że już choćby z łE!90 względu nie 
może być mowy o jakichkolwiek próbach po­
nownego przyłączenia tych ziem do Niemiec. 
Wyliczając główne 6Ukcesy w rozbudoiwie 
pr-zemysłu poJ&kieg-o na Ziemiach Odzyska­
nych . dziennik szwa jcarski podkreśla, że Po­
lacy pobrafHi p06tawi ć produkcję przemys1ow11 
tych obszarów na takim poziomie, iż nawet 
najżyczliwsi ich przyjaciele byli tym zdumieni. 
Wainy jest również faikt - zaznacza „Natio­
nal ZeHung", że produkcja przemysłowa no­
wych polskich obszarów odgrywa jui powain1 
rolę w handlu międzynarodowym". 
· ~szy.sb~o to co pisze cytowany dziennik 
s.zwa1carsld, są to rzeczy dla nas znane i -
b~zspome. Kwesitionować je - ze w21ględów 
me meryt?uycz~~h. lecz CTy!St.-0 po'1i1ycznych 

mogą Jeilyme adbo rewizjoniści i militan-y­
S<:1 niemieccy, albo też polit~y tY'PU pp. Mair­
;;.halla i Bevina. Rzecz jasna, wmelkie kh 
„zastrzeżenia" nie mogą cof;nąć ani na cad gra­
nky naszej z Odry i Nysy, d.ołme jes4 jednak, 
~dy poważne dzi.enniki elllOOipe}';kie dają, tak 
3aik „Na1tio-na1 ZeHung", świaideotwo prawdzie, 
roizpraiszaiąc sztu<:zne mgły nieporo·mmień, 

W)"twairzanych tu i ówdzie przez ludzi o krót­
kiej pamięci i nieaystyćh intencjach. B. D. 

<lize most, nje przeS'zedł, ja•khy to uczynił 
każdy inny osiołek, a skręcił w boUc, a IPO 
tem w biegu skoczył wip.rost 'Przez a.ryi1\. 

- A kiedy d;zieci motje ·wy1rosną. zwo-­
łam je i P-Owiem im.„ - r<YZltllyśfa'ł i11da:1 
Chodża Nas:redin. - Afo <lllacze:go fa fru­
wia1111? Czy Alla:c:h pos•tanoiwił z1amic.11 i-ć 
mn ie w anioła i dial mi skr•zy,dh ? 

W tej.że. sekund.z'ie iskry, k~óre . posy­
Paly 11'.111 s1~ !Z ocru, .t>rzelkonafy· Chodżę 
Nasredma o te:m, że SkJ'IZYd~ resroze, nie 
ma. Wy,J•eci1aws1zy z sioodfa, uwadł na dro­
gę, dwa me•try. :Przed osłe~n. 

(D. c. n.) 
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POD POLSKĄ BA:NDE'RĄ 

J eśZi nazwisko - W a ryński jest d.zi.ś 
znane np. w Rio de JatV3iro czy Singap1t­
rzc . jest to zaslugą tego oto frachtowca na 
zdjęci1t. Zowiąc się właśnie ,Waryński.'', 

PRZYJEMNrEJ, POżYTECZNIEJ I ... TANIEJ 

. ··:·· ... ...-::· „. 

Gdy w St. Moritz toczą się zimowe wal ki olimpijskie, które poza znaczn1 · „; kosi! 
tami materialnymi i skandalami niczego dobrego naszej ,,sławie" spoi·i owe.i n·ie 
przyniosly, w Zakopanem odbyły się licznie obesłane zawody narciarskie poZslcich or­
ganizacji młodzieżowych ZWM, OM. TUR, ZHP i „Wici". Przewaga pożytku t ej kra­
jmvej olimpiady .?uniorów nad udziałem pol,skich sportowców w szwajcarskiej olim­
~dzie w St. Moritz zdaje się nie ulegać żoane.i wątpliwości ..• 

D.ROGA D0 '!U?VV7f"V-- '1'T'OT nrpmn P r" 

i pozostając w sl·użbie ru:iszego e7csportu., ~-=.„.„„„„„„""''1u11u111111u„•11u1111•1r •1 •11 1 n •· 1.„. •. ··11••t1·• ,, . 
transportu i importu morskiego populary-

.„„„ . """""'"'""'""'"'"""'"""""'"i 

NieZada wysiłków trzeba bylo, aby prze­
kopać ten póllcilometrówy t unel w skali­
stym tereni 0

, ale za to o i leż ki lometrów 
skróciło sic drogę na trasie Żegiestów -
Krynica ! (Na zdjęciu - pierwszy pociąg, 
w.ieżdża w "otwór" tunelu ~egiestowskiego, 
śpiesząc do "perły" i izdrowisk polskich" 
- Krunicy l. 

zu je on w portach świata zarówno bande- _ 
:ę polskiej marynarki handlowej, jak § 

i .~~~~~ •• !!~Ur!.!~ll.~ ... f..r:.<:.1!f.~!f.r.~!tr:'J!.~'!!.~;:„„ .. „ •••••..••••• , •• ~ .... 

Marszałek Tito ovuszcza sieazwc; prezy­
tłenta Tildy w Budapeszcie po podpi.saniu 
ll f:!kfu wzajemnej pomocy między Jugos'la­
wią a demokratycznymi Węgram:i. •••• „ ••••••••••••••••••••••• 

JAKI PAN- TAKI PLAN 

P.IĄTA ROCZNICA STALINGRADU 

• 
• 111n111 1 11'i'11 1111 111/i11 111 111 11un1 11 11 111 1 11 1 111 11 11111 n u u 1unn1u11tt1t1UlllO 

Anna PavlvP1-, m "nister •spraw zagrani cz­
nych Rttmzt,1ii. godnie reprezentuje swoją 
Republikę. O.<itainio 1l raz z premierem 
Gro-;ą ndala, siD do Moskwy cele!"!. zawar­
cia 'U)(tŻ1~ych tikladów z ZSRR . 
••• ••••• •••••••m•••••••„••• 

OBOWIĄZUJE 
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Rene Mayer, minister finansów w rzą­
dzie Schumana. Wslawil się ostatnio swym 
planem "uzdrowienia" gospoda,.,.ki pań­
stw owej we Francji. Jak dotąd, plan ten 
polega na możliwie szybkim sprowadzeni·u 
zwłaszcza francuskie.i ludności pracującej 
( r obotników i drobnych rolników) ... na 
t . zw. dziady. 
ikl- I 1111111111111·11 I' 11 Pl'll1ll l l ll l ll~Hl l li lll l ll l ll llll ll l l!Mlll li llll 'll lr l 1 IH ll lll l lll ll llll ll l lll ll !illl' l llłrl 

OSTATNIE LOCUM „FUEHRERA." 

Na polecenie władz sowieckich został 
nieaawno wysadzony w powietrze schron 
berliński, w którym H i tler dokonał swego 
haniebnego żywota. Trudnie.i, niestety 
Jest wysadzić ... z posad jego b. wspólpra· 
cowników, którzy pozostają na stanowi­
skach na polecenie władz anglosaskie"/; 
(Np. niejaki Kopf, „P.remier Do,lnej Sak-
eonii"A • 

i'owiaaa przysłowie, ale bez .iedzenia 
'(ohne Essen) niema pracy (keine Arbeit) 
- glosi na'J}is na. transparencie, niesionym 
przez strajku.iących robotników niemiec­
kie.i ,,Bizonii". Jak wiadomo, stra.iku.ią­
cych próbowali anglosasi „nakarmić" pro­
wokacyjnym „protokółem M" Nikt się jed· 
nak -na to nie i/,fJl ~b;'l:ać, 

Ten człowiek podobny do sępa to stynny 
John Foster D1tlles w chwili, gdy przysłu­
chuje ~Q obradom ONZ. Nie zjednoczenie 
icdnak narodów w głowie mister Dulleso­
wi : on myśli ciągle o tym, j akby narody 
świata skłócić i powaśnić. Nie darmo prze­
cie nosi tytul ... podżegacza w ojennego Nr.1 
11 1 111111111111111 I I I l'1M l'•l.,llrn l'll I I.li l'll!llil,1'11111.11!1.11 

Oto defilada czlonków wloskiego r uchu 
oporu ze slynnym ·pułkownikiem Valerio, 
wykonawcą wyroku na Mussolinim„ nr. 
czele (pierwszy z prawej)_ Większość 
członków tego ruchu wchodzi w skład wie­
lomilionowego wloskiego frontu ludoweg'ó 
i stawia opór neofaszystowskim zakusom 
de Gasperi'ego. · 
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Pod hasłem wydajności 
grupuj~ się dziś wszy~tkie za ru­
dn\one kobiety polskie 

rz 1111wywanl1 kobiet 
-*"'HP zn~• 

We Wrocław' ttl\Kłlomiono now11 3-letnlą 
61..kolę,. klóu 'nygotowywat będzie k.ierow­
ru.cziki r.hw f danu)w wa~. W .Uo 
Il! łil!j emeh<łczk:i zdobędą ca.lobmałt wiadomo­
ś€!, ~trz~łmych do •a.cj<malnegó prowadzenia 
p~ jonaitów, oołen t domów wypoczyl\ko­
wydi ó1' luazi pracy. 5 b4 MR>n4 ws.panla.le 
rozw!j.Jjiv.er •fę ..,, .P:>i.ce jl wc:Mów.. dlll 
ludzi f1ra>cy łrył wła.fnje brak dottatec:z.ni.e 
przy!Jóknł'Uego p.ertonefo kłerown.icu90 w 
d~b wypocz1okowych. N'leład>owe kierow­
ntd.wo domów odbijaJo ••ę: ,doty.chCZH na wy­
żywłenJ.u pem)<>narłia:zy i powodowało •zerilg 
111W&tłlyd> nle-:looii\'3R~ęl l1' id1 org&ni7.acji. 
W Po16<:: puedw:ruśnfoo.ve ~loict.wo hote­
lar5kie byto w ;powijakaoh. óbe<:-nie porwslanie 
tegó tnm 6zkól zapewni w wy.oko kwa­
Hfi1cowr.r,ydi Ałł • OWtliczydl do domow 
wcusó•, pafł&r,qowycn bot~li i. pe1111jonatów. 

Niech żyje wyścig pracy imienia 8 Marca 1 
Naieodnle sze uczczenie międzynarodowego święta kobiet 

We.11Wanie „6Cheiblerówek" do uczczenia naszych zakładach. 
międzynarodowego Swięta Kobiet przez rozpo- By uczcić dzień 8 Marca, stawiamy sobie 
.częcie widklego ruchu w5p6!zawodnictwa pra- za zadanie stanąć na straży wykonania pro­
cy nie pow.tato bez ~ba. We71Wante ogłosro- dukcj/. Pode]mujqc wy§cig pracy będziemy 
ne zostało w dniu 31 stycznia br. a już 4·go dbać o jakość naszych towarów, które muszą 
lutego br. rob&tnice z PZPB Nr 3 odby•ly zebra· być dobre i starannie wyprodukowa11i>. Wzy­
nie, na którym uohwallły na<&tępującą rezolu- wamy wszystkie kobiety z naszych zakładów 
cję: do aszczędno.śc!, bowiem bardzo poważnie 

„My, tkaczk! i przqdld z PZPB Nr 3, po prze- przyczyn/ się ona do wykonania planu. Z na­
czytaniu listu wlóknlarek z PZPB Nr 1, posta· szego wysiłku odbudowane zostaną miasta 
nowiłyśmy podjąć wyścig pracy Jmte.1i..1 8 Mar- I wsie, zniszczo17e przez faszystowskiego oku­
r:a. Jesteśmy dumne i szczęśl/we, te dzień ten panta, będzie \Osła nasza Warszawa. będzie 
będziemy obchodziły pod znakiem wydajności I coraz więce/ 'gmachów szkolny( h, żloblr6w 
pracy. Hasła: więcej, lepiej, oszczędniej, bę- 1 przedszkoli. Rozkwit na.szef Ojczyzny, dobro­
dziemy wprowadzać w życle każdego dnia na byt ludu prczcu/qcego, upowszechnienie oświa-

Czlanldnle f...lql na UJ zy~tldch 

RajrUchliwsza organizacja Kali·szu w 
Uga Kobtet j t D4}ntdllii1"Zą organfaacją Drug.im oddnkiem pracy j.t oipieka nad ti.ga nie zaniedbuje r6wnie!i: pracy na poJu 

• Kaliol:t~ obejmującą •woim zmięgiem wazy- dziećmi. • ośw.i.atowo-kulturalnym, urządzając odczyty i 
.tlde !placówki, na którydl praatją k<>biery. Niebawem Liga będz.ie mogla zaopatrzyć reJera.ty tia różne tema1y, jaik np 0 sytuacji 

Po gmntowuef reorguifaacjl Liga p~ada w ubrania d:tiecl tego pO'tnebujące. W ubie- międzynaro.dowej, o zwaJczaniu 6 .tkohoiJizmu 
ł.540 Ciionkiń, csiem kół w mieście i Je4fno glym roku cta.raniem Ligi zorganizowano dla itp. C-iynna jest biblioteka oraz czytelnia. 
'ny p.mi2onie. dz-ieci be:zpł~tną .re,per<kję obuwia. Pom tym Urządmne są lwT'Sy dla anaJfabetP.k. 

aj»tótnie;tzyui u.Oanie.m Lj.gi je6f pomoc Liga &piekil.IJe się Do:nem Sta.:row w Piom-o·~•r1e. Jllilt infOO'llluje na11 przewodnicząca, dr Fran-
Yf mr-kailiu utrudnieni.a, orirZ k~takenie -z;a· SOLK otworzyła ~nerw.-zy 7A1tbek w Kaliszu cis:z;ka. Za.ksowa., Liga współpracuje ściśle i ,), 

ty - oto będzie odpowiedź nasza dfa kapltaJJ-
5/ów angielsko - amerykańskich. Do wyścigu 
pracy Imienia 8 Marca wzywamy robotnice 
z PZPR Nr 16 (Niciarnia) J z PZPB Nr 5 (Wima). 

"' "' * Rezolucję tę podpisaJa własnoręcznie. więk-
5za ilo~ć k<lblet, zatrudnionych ~ PZPB Nr 3. . . 

Odezwała się jut pi~rws?.a grupa praC<>wnk 
PZf>B w Rudzie Pablaniokiej: „Wezwanie przyj­
mu/emyl". Tak piszą nam tkaczki-pnodow­
ni<:zki, członkinie PPR: Irena Ziółkowska, Ze­
nobia Sawicka, Bolesława Nowak, Maria Py­
cio, Stefania Pabich, Stanisława Czyikrewicz. 

Tow. :Zic';łkowska, prawdziwy a,, wśród tka­
czek na ósemkach, wy&tępuje ponadto z bar­
dzo c.iekawym wnioskiem: wiele tkacz<>k do· 
pytuje się ciągle, w jaki sposób osiąga ona na 
11wych krosnach pneciętnie po 70 tyos.iący 
wątku; ona sama też zauważyła, że niokt6re 
z jej współtowa.rz'%zek pracy mogłyby osiągać 
lepsze wyni.ki 1 mniej się męczyć przy pracy, 
gdyby za.stosowały inny sposób obsługiwania 
krosien. Tow. ZiółKowska ofiaruje si<: wobec 
lego zostawać co dzień godzinę po swej zmia­
nie, pokazać wszystkim chętnym, jaki system 
procy pozwala je/ samej osiagać tak piękne 
rekordy. 

A więc, tkacz.ki z Rudy P,ab'aniokiej. która 
z was ma ochotę 6korzy&tać z pomocy tow. 
Ziółkowskiej? 

wodowe. Dz.ię\:ł w.półpra.cy 'le W6Zy&tki.Jn1 or- przy ul. ~a~c:re~~g.o. - . . z.godnej harmonii -ie tnzy&~kim1 organizaoCjami 
ganhacjttmi i fabryb.ml .,.. K6U&ru, dla. -po.gzu- .. ~złonkm1~ L1g1 biorą ud~~ we wuyshln~ * 
kujący~h pracy dziewcząt i kobiet 'lnajd11je zibwrlcacil .ulicznych. N1ezalezme od tych a•kq1 społecinymi w Kaliszu: Powla.towym I M!ej· Oto początek wielkiego ruchu ws.pólzawod-

• 
l!łę nie tylk~ odpowiednie zajęcie, Je.cz ttzy· ze?rały llll,~:zr sobą 15.0~.s. zł na dary dla s.kim Komitete.m Opiedd Społecznej, Po13'kim ni"twa pracy włókniarek łódzkich. Za począt­
M1Jfll one fachowe kwalif~acje, np. w Pań- ct:z;1ect .pol&K1c~ w Wi!etfalu t 11.000 z.I dla ko- Cze.11Wonym Krzyżem, Tow. Przyjaciół żołnie- kem pójdzie niezawodnie i ciąg dalszy. Teraz 
•twowy<;h zakłada.eh Konfekc)i przy ul. Pn- b1et h1.!1ą>ańsk1ch. . . . rza. i To~. Pnyjafol Pol&ko·~:1dzieckiej i ze jest kolej na kobiety z Wimy, Niciarni, „Po­
łalllóego, . Jedhym rz najbhu.zych 21am1erzeń J~t W~~ Zw1ą7!kam1 Zawodowymt. Wspołprac.a ta da.je z,hańskiego i WE>zystkkh innych, więk-szych 

0 
Lig&T~róWllłetoptd.,nadnatz,001 ej- żenie &p6łdzielni konfekcyjnej „~olczyn efektywne wyniki, usuwając 61loopn~owo s:ku~ki i mnie~ych fabryk ł6dz1Uch, gdzie kobiety 

CfDlł clifew~· przenuatj4C )6 z pi:a.cy. p~y ul. .s7'kolnef. W ."P~dzif!lru leJ wie.le ko- .k,ałalclizmn blisko 67eś<fo1etniej olmpacj.i i w produkcji odgrywają cólę decydującą. 
fizycnej do blur lub tklepów 

1 
oraz wyayb ilłc b_1e_t_1„n„a._Jd_z_le.._z„a_t..,ru„d ... n„1_en„1„e_. ---------z~r-u.;.jn':"o_w_an_e..;go;...„ż.;.yc„!_a_ro„d_-z„in„n„e..;g;;.o„. ___ ~w..:.;r._,;......,:~„·-..._ .... ...; __ ...,. _____ .:,<:.;A;,:,. W:;,,;;.):..., 

jako pr&tyb.ntkł biilrow• do większych 
lńlat, gd:rl6 obok pracy. u.robkowe.j mogił •lę 
również uczyć. Kilke dzłewcuit na pra!ktyJtę i 
naukę wr-fano do W wy, Łodzi i Wrocła­
wia. 

Liga u.tn~zcu .wo}e k.andydaitki w fa3ry­
kach, bliurach, w niedawno otwartym Po· 
lffteehn}'ID Domu T~uowym jlll'llo eltt,pe· 
dlntld, Uz,t.a1cł ~o w _,,6łdzlelmach 
kr~iej I ~dttej. D:t.iś pr.ze&>tawiamy naszym Czytelnlokom 

fasony dwóch modnych b19Zeczek, wzór de­
seni na nveterek wełniany, wy3C<Jnany na dru· 
ta.eh i modele paseczka I torebki. 

Bluzeczki należałoby sporządzić z telli.ej 

Tro1kliw~ opiekę znajdują w Lidze mlode 
chi.waęta, ~!.erocone ł bez rodrin. Tym Liga 
do.ta.rcza pracy, wynajduje mle&zlcania przy 
1.Uługuj~dt na utUfanie rodzina.eh, udt.iela 
pomocy i -potyla u tur•y dokntaroajqce. 
Działalność ta wyda.je już dobre •1'u!Jk.i. wełny lub jedwa.biiu. Są to jednalk bkaniny 
lt"1Nllilłlł:!fn!D1Vlił.f . ~ ' n I I :l'f r I 1'!111 :11:r111·1111~m::1 :m1:1111111:ir11111111•:1n1 'fllllll'1UIUIIT11111JIHlill!ll"l"Mill'lll~ l':litlflll! 

Dziecko pod opieką PaflstWa 
Zapewniony byt i możność nauki · 

Pc&wo n.uze t1z~góln1l óipfallll otacza sług\lje chłoipcom do 17-go roku ~yde.. a 
dziecko,. przyznaj!LC mu cereg •pecjalnydr u- dz!ewczęt<>m do 1B·go roku, z wyj4tkiem mę­
prawnień. w xa.kiretl.t ubezpieczeń eipołeczny<:łl. żate.k. W razie na.uki Mrlomatycznle ren1.ę 

Na.ft& Czyitelniczlt! wt.dzc\ juź na pewno 0 przedtuta się aż do chwiJi ukończenia stu-diów. 
doda.tk&ch rodzinnych, f>n)'Zn&'llycb ma.tkom Prawo ui.trzaga cównleż rentę dla dzteQ talk 
praai.jęcym dla kh dzi.ecł, wiedzą również 0 zwanych na·ll\lTalnych, czyli p0'1lemalieiuilddt. 
praiw'i„ bP,1.lplfa.tnego lecuziia. dziaci ubeą>ie- Jeże.ii istnieje kwee.tla e;porna w 91>rawie 
czonyd>.. Poza tym ·stnlej.e jeuCl..e praiwo, przyznania ;renty dla dzieci, rprawy takie za­
pr-z;yznaj4ce dzieciom ro~-ilców o-trzymujlleych łatwia Sąd Ubezpleczeft. Społecznych i roz­
rftlltę z Zakładu Ube.7;pleczeń Społeczny<ili epe- strzyga je zawsze zgodni z pny&lugujl\(:ymi 
cjalne dO<la.Lkl.W myll tego prawa każde dzii!c dzi.edom u.prawnieniaml. 
ko otrzymuje dodatt?k w wysokok1 jednej Widzimy więc, ze ubez,pleczenla 1,połedne 
dife.tlątej kwoty ttt.9adnlcz•J renty. Uprawnie· biorą pod specjaJnll opiekę dziecko 1 na pod· 
nia te dotycz<; rent inwailidzk.ich, to =aczy stawie· sankcji praiwnych ?Japewn!a.jł mu lllZe• 

lycll. które o.t.rzymufll ubtt.plecżenl na 8'kurteik reg przywilejów. Umo.żliwlaJ!ł one dzleolw e· 
wy~adk.U doznanego przy pracy - z Zakładu gzyetencję I naukę, naw«, jrill rodzi.ce, ay 
Ubezpieczeń Społecznyclt. opli'kunO'Wie wskUJte:k nie.zd<>lnoś<:i do pracy 

Praw" do rMty p:Jlnwalldzkle/ majq d1lfecł nie m<>iJI\ dzlooku tapewnlć byt.u. 
zarówno po ojcu, jale { m&tc.e, jł'Lell rod~lce Szeroik<S oipieka Paflstwa nad dzled.lem jMt 
do chwllł śmlereł pobi&rali .rentę. wie/ką zdobyczą ustroju demokrac./J ludowe/. 

Renty sieroce o-~.riymUJI\ pei.za dtlećmi wla- W chwili obecne-j ctawiamy dopiero pierwne 
11nyml, ta.kie dzieci adoptowane, jełll a.dapta• kroki na polu ubezpieoi!Ó, "J>olecznych d2ll~c­
cja n.ut49iła na rok prtied prz)"Znaniern renty, .k..a, ·ate w porównaniu z panetwam! mniej zmez 
\ tailtte pulerbowle 1 wnuki, jeśli były utny· f czonymł wojną os11lgnięc.ia nu-ie .Jut •li bar· 
111ywan11 przez %1nllrłych. Renta dla dzieci przy dzo duże ł będą ći!lgle wzrUtały. 

Ubezpieczenia kobiet czechosłowackich 
Rz•d OZC()b05łowadd opracow•tje „becnlę__ Spec·jalne przywileje dla matelt · prz&d•ta· 

nowy proiekt ubezipieczeń ~łecrnych, który wiają 6'ię w nowym sywtemi& ub~.piec1.ań 
llla być wpi-o'\)'adzony w życie w ciągu na}!Jliż- w spo66b następuj~: 
~zy<J.b dw6cl> miesł~y. P·rojeic.t ten przewld·1· 
ie między łnnymf ina.czne kó'r7.yścl dla kobiet. 
którydl prawa ~ą całkowicie u6wnane z pra· 
walllli męic:z}"'ln. 

Obecnie ubezpieczenia spolec-ine będlł roz· 
ciągn.ięte nie tylko na kobie.ty zatnldn•one 
w przemyś1e czy handlu, lecz r6wniei na ko· 
biely, prowadzące 'goispoda.rstwo łfo.mo.we 
f,~dą one o•trzymywaly rentę sitairczą po 65-ym 
·o•ku życia oraz rentę na wypa<lek nie7<h:no­
;,; dn nracy - niez.a•leżnie od tego. czy ;ą na 
11trz.ymaniu osób jui ubeZlPiP--..onych, czy ~eż 
ule. 

Mlo<lociane tub cb°"e mM.ki będll m!aly 
prawo w okresie swej niezdolności do pr~y 
1aitrudnić posługa.cz.kę na koszt państwa. Mal• 
kd ni·ezamę.żne, które nie mogą otrzymywać 
pomo.c.y pieniężnej od ojca &Wego dz.ledca,·bę· 
dą O•trzymywać subsydium ze specjalneqo fun· 
duszu ubez.pi.eczeniowego. Każde nowonaro­
d11one dziecko otrzyma 2.500 koron o·nl.'.Z wy• 
prawkę niemowlęcą. Matka za-ś dostaw:ić bę· 

dzie 60 koron dzi-enni.Q nodc~s 12 tygodni po 
porodzi& 

lko~ztowne. Na bllY.akę 'l długim rękaiwem uzyc 
mo.~na nawet flanel.ki, jeśli chcemy, by nam 
eiłu:i:yła zimą. Jeśli wyi;orzystać ją 1amierta-
1ny la.tero, p!U7.naaymy na jej u~zy-cie ko-
1!lzul6wkę. 

Bluzeczka, uopaitrz-0na w krutki rękaw, 
wyglitda~ będzie na1efektownieJ, jeśli ją wy­
ikonamy z wełenki w kolorze jasnym lub też 
z białe.j piki. 

Załączony model w.zoru na wielobarwny 
aw~te.re.k ułatwi nam dzięki swej przejrzysto· 
ści pracę ściegiem 7:alca.rdowym. 

Ten motyw dek0>rac:yjny ui tas.ować m'>żna 
w 6Wetrze, Gp<>'rlądzonym z jednobarwnej •veł­
ny w formie pil'SÓW, btegną.:-v<"h w prnrlM·h 
bluzeczki. 

, Pasek i torebka zrobione być mogą z.arow­
na ze &kóry, jak i filcu lub dyftyny. 01.>ydwa 
le, ta'k konieczne w ga:rideirobie każdej k')bie-

1 ty przedmioty, mogą Z06tać w całości wy;k1>na­
ne w domu. Zamecze:k drewniany do breibki 
porządzić może ka.żdy za.klad to~kt Mera­

l1>we -.;przącr.iki do pasec7Jka znajdziemy u !y­
marza. Zarówno pa&ek, jak 1 torebka zroh:<.ne 
być powinny na u6ztywnionym płótnie i pod· 
szyte pod11uwką; &tarannle wykonanie I.le<'''" 
duje o ich elegancji. 

Międzynarodowa pomoc 
dla dzieci poi kich 

Międzynarodowy Pundll6'Z P0mocy Dzieciom 
kierowal do Polski na akcję dożywiania. dzie· • 

<i w oeta·tnich trzech miesiącach ub. roku 17 
statków z żywnościll. W tym cusie dostarczo· 
no na a.1'.cję dożywiania dzieci 95 ton mleka 
nełnego·, 3.776 ton mleka chudego w pro:s.zku, 

, '127 ton konserw mięsnych, 202 tony smalcn, 
12.'ł.6 ton margaryny, 33,3 tony tranu i ponad 

i "0 ton mydła. Rozproiw<!.dzanie tych artyiku­
! '6w odbywa idę pod kont.rolą zainteresowa· 

I
. •tych mini.S't-erstw { iinety>tucji społecznycl:i. 

Prze•widuje się, że w 1948 r. wplywa6 będą 
J-:lsze dostawy żywności dia dzied w Polsce 
z M1ędzynaorodowego Fundusz.'.• Pl)mocy Dzle­
ciom. 

„ 
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O • h • • k 11 Co usłyszymy przez radio rogi Upowszec. n1en1a u ury · Progr.amnaniedz.ielędnia8lwłego1948roku. 
1,5 Muzyka. 8,00 Dziennik. 8,20 Program 

dnia. 8,30 Muzyka. 8,50 Pogadanka Związku 

D · h • TUR Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo ze Skał· 
~ oniosła rola ZwiQzków Zawodowyc l -u ki Poznańą_kief. 10,00 Aud. regionalna. 11,00 

(Ł)Program na dziś. 11.03 (Ł) „Na widowni 
~ .'1rt11h11I dqshu§qjnq} tygodnia". tt,13 (Ł) Płyty marki „Odeon". 

Przemó·wi-enie Prezydenla Bieruta o upo· winno być po<lniesi en_;e i uszlacfietnieme pozio- dzi<J.foJność w fahryc-e nie ogranicułaby &ię ll,40 IŁ) „Prawo Archimedesa" - humoreska 
!!Zechnieniu kullury było kamiem~m . rz.uco- mu życia tych mas" (z pr.zemów1enia Prezy- tylko do wizY'tacji czy krytY'kI - aJe była.by Guy de Maupassant'a. 11.50 (Ł) Wiadomości 

l1 na e.poko jne dotąd wody. Bo też 1 na- denta). to realna pomoc, której efekt napewno doce- dla radiowęzłów wygłosi Dyrektor Okręgowy 
d e rozpoczęła s i ę kamparua pras-0wa, od· Niejedno1k!rotnie rozmawialiśmy n<i te te.ma· niliby i kierownicy świetlic, i robotnicy. Trze· P. R. Antoni Smiejan. 12,03 Poranek Symfo• 

się wiele zebrat'i działa.czy kulturalnyoh ty z członkami Związ;ku Zawodowego Litera· ba t1°lko trochę dobrej wo1i i to nie tylko ze niczny. 13,30 „Między dawnymi 1 nowymi la. 
różnych szcz.eblach i chociaż i w p~aśie i na tów. Są niewąbpliwie t tacy, ktorzy od tego strony Jiterntów oraz Judzi teatru, ale również ty". 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 Chwila 
iedze nia<:h w.ele był-O.„ wody - ,o .iedniVk rodzaju obowi ązków radz.iby 6ię uchylić. Ol· i ze s-trony Zwiqzkqw Zawodowych. A fundu- Biura Studiów. 14,30 „Wspomnienia myśliwe· 

p ten z tego efekt Je-st. Sprawa upowsz.eoeh· brzymia Jednaik większofr~ chce pracy spolecz- 61Ze na cele ku.Huralne muszą się znaleźć. Nie- go" - zagadka radiowa. 14,40 „Świętoszek" 
e· ia ku.Jt•u•ry dojrzewa, urn;; ba, s.taje 6 1 ę spra- nej w naile.pszym zrozumienm tego słowa. Ale wątpliw{e pomogłyby taikże i Centralne Zarzą- słuchowisko wg. komedii Moliera. 15,25 „Z za• 

pa1islwową. A to już pierwszy krok ku i ci cz-e-kają - czekają, aż irusty.tuqa. kompe· dy Przemysłu, które w swo1m l>udżec4e mają gadnień wiejskich". 15,45 Stulecie Wiosny Lu 
lepszym dr-0gom , ku drogom pra11·dz1wego upo- tentna wskaże im, jak należy dzia!.ać i co na- p.el\vne sumy z.a·rezerwowane na ten cel. dów. 15,55 Kon<:e.rt Krakowskiej Orkiestry 

zechnienia kultury . Coprawda w cjlaO"Sie leży robić: Tymi ins.ty'iucjami kompetentnymi Je!i<li chodzi na~oroia<S't o inne strony dzia· P. R. 16,36 Audycja dla dzieci młodszyąll. 
nym tmdno si. ę 1es1cze dopat-rzeć znam1Qn 5ą bez.s.p rzecznie Związki Zawo.dowe i Towa-. lalności świetlic - o s.tronę oświatową. o re- 16,55 Aud. dla kobiet. 17,00 ,Podwieczorek 

plClltu ku lturalnego, o którym słusznie pisał rzyMwo Uniwersytetu Robotniczego. Te insty~ feraty popularno - naukowe - to w te.j c!zie- przy mikrofonie". 18, 15 „Pocałunek murzyna" 
,,Kuźnicy " tow. Żółkiewski. ałe „ •niejmy na- tucje powinny zaiqć siP, tq sprawą - wysunąć cl.zini e roolę kierowniczą odegrać powinien TUR. - humoreska radiowa. 18,35 Muzyka. 19,0; 

OZlE! j ę, że z t~o chao""u narodzi s' ę now<i k'\lll- ·konkretne propozyc;e pod adresem l i teratów, 'który tymj s.praw.aml Gię zajmuje. „Nowe książki'' - felieton. 19,20 „Wieczor­
tura, ku!tur·a dla mas. reżyserów, alitorów i plastyków. Nale.żal.oby Uwagi powyisz.e, z lekik:a zresztą ly·1k<0 na- na serenada''. 20,00 Dziennik. 20,50 (Ł) Wia· 
Mówiąc poważnie - kryty•kqwać iest łatwo powi~rzyć poszczególne świetlice większych szkicowane,- traik tujemy jako materiał do dy- domości sportowe. 21.00 „U naszych przyja· 

- pracować i twouyć - trudniej. Łabwo mó- choćby fabryk pieczv poszczegó1nyph litera· skusji. Oczekujemy wypowiedzi czynników ciół". 21,30 „Na muzyczne] fali". 22,00 Mu­
wić o potrz.<: bie tea tru dla mas o książce ct.la lów, czy reżyserów. Czuwaliby oni nad odpo· bezpośrednio zainteresowanych, jak i wszyst- zyka taneczna. 22.50 Wiadom sportowe. 23,00 
I!Wi, Wm1e cna ma<S. Trudniej po<S<tulaty t;e ue- wie<inim doborem programu die kói drnmutycz- kich tych, którym na sercu Jeży wielka spra- Ostat. wiadom. 23,20 Muzyka taneczna 23,55 
aJ;~ować. nych (do·tychczas t.a 51Prawa zupelnie leży od- wa upowszechnienia kultury. Wiad z ostat. chwili 24,00 (Ł) Koncert ży· 

Jedno jest pewne , że rozw iązanie tych za- logiem) 1 nad odp-0<w iednią 1ego realizacją. kh 1. Tarłow1Ska. czeń. 0,30 Zakończenie audycji i Hymn. 
gadnień wymaga n ie tv l ko . określony eh kon· !llf11111 1·1u1 11 11 11u1 1 1 1:1,1 1• 1,•1 M 1 111 1,1 11 1 1 111•1 ~ 1 1•1 , ·11111:1•1~ · 1 .1r11 11 1i1H11111~«111rm11111;1 1 1111~u;11 11111111111 111m11~ 11r 1 1httt 111~1 11111:11F·m11m11m11111"1!111 11 11111 :~ 11 111 1 •11 11 11111111111 11111 1 11rmm~11 11111111 1 1H111111 11;111 1 ~ 1!! 1 H 1u11111 :1 111 11 1H1 1~ 1 111 1 11 1 11 1 11 111 1 1~ 11 1 11 1 n 111 1 11 1111 111 11 1tl111 1 11 11 1 1H 11 1 1 111 11 1 111111 11 1ttlłlll!ll~!!llif 
cepcji i planów, ale odpo wiednich funduszów, 
a przede wszystkim ORGANIZAC.TJ , bez któ­
rej żadne plany nie dadzą się urzeczywistnić. 

Miejmy nadzieję , że rolę lej organiza:cji -
o.środka kierownit:zego odegra nieda-.v-ao po­
-.,st.ały Centralny Instytut Kultury wespół ze 
Z iąz.kami Zawodo1rymi. Zanim jP.dnak doj­
n:eją wielkie plany, zanim plany te pr.zybiorą 
ksztaJit reaJny, zastanówmy się Il.i chwi lę n::id 
tym - co już teraz, w mniejszej -skali, można 
:ich!ałać dla upowszechnienia kultury. 

Mi I i on mtr. tkanin nadwyżki 
Pr~emy!tł bawełniany w styczniu przekroczył plan 

Z wielkiej masy zagadmeń wyb.ierzemy tyl­
~ dwa - zdaniem nasz ym - najisLOtniejs.ze 
i postaramy się króciutko tlloćby }e omów~ć. 

Przemysł bawełniany wykonał w styczniu 
po raz pierwszy od dłuższego cz·asu miesięcz­
ny plan produkcyjny. Pla.n produkcji w przę· 
dzaJni cienkoiprzędnej WY'konany zo5tal w 105 
procentach, a w prtędz.alni o<lfPa<lk:owej -
w 117 procenlacb. Tkadnie w miejsce p1ano­
wanych 25.4.62.000 metrów, w r.zeczywis·to6ci 

wypr<>duk<Jwały 26.427.000 metrów, co 01Znaoz<1 Oczywiście, nie wszy.stok.ie faibryki mogą no­
wy·loonani•e planu w 103,8 proc. ~ tować jednakowe wyniki. Najlepsa:e re.zulta-

Jedynie przęd:zia.lnie średn.ioprzędne nie wy ty osiągnęły PZPB Nir 7, PZPB Nr 16 i PZPB 
konały planu, uzysikując 96,3 proc. Oznacza w Pabianicach. Przekiroczyły plan rówmez 
to jednak, że i w tej dziedz,ini·e przemysł ba- PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, 
wełniany uzy61kał le.psze wyniikd, a.niż·eli w mie- PZPB Nr 22, PZPB w Ozorkowie, PZPB w Beł· 
si.ą<:aoh ;poprzednich. chaoowie i Andrychowie. 

Sprawa pierw&Zil - bardzo paJ.ąca - to 
teatr, udostępnienie teatrn masom robotni· 
czym. Coś niecoś już po tej hniI zdziałano; 
przykładem są chociażby przedstawienia. orga­
n izowane dla prrodown1ków prn<:y - inicjały· 
wa słuszna i nadal powinna być kontynuow'a­
na Ale f1o jeszcze nie wsz.ys-tko. O ile nam 
'Wia<l-o.mo, kieTown:ctwa teatrów łodzkich opra· 
cowują plany t71w, reo-rganiz.aqi widowni, t-0 
znaczy zarezerwowania po cenach dostępnych 
pewnej ilości miejsc dla robotników, o przede 
wszystkim dla przodowników pracy. Zbyt 
wcześnie Jes:zcze na szczegółowe omawianie 
1 •eh planów, 'Z całym jednak naci-s!lo em na:l.~­
~y portk.rnślić, ie również i Związki Zawodowe 
muszą się tym zająć i to poważniej, niż dotycll­
aa<S. Qc7ywiście, ' że z zagadnieniem reo.rga· 
niza.cji widowni łączą się i inne , jak ooodażby 
( dobór repertuaru. Ale t<J są kwl!S'tle dalsze, 

Plany eksportowe inicjatywy prywatnej 
Na Ziemia.eh Odzyskanycli wykonały plan 

z nadwyżką PZPB w Prudnilm. Kr01Snowicach, 
Głuszy<:y, Żarach, Lubaniu, Kudowie, Rychwał· 
dz.ie i M i·I'S'k u. 

Nie wy.konały planu na Ziemia.eh Odzy®ka­
ny<Oh PZPB N~ 1 i Nr 2 w Bielawie. PZPB Nr 1 
i Nr 2 w Dz.ierfonowie o-ra.z PZPB w Pieszy· 
cach. 

Wartość wywozu w 1948 42. 7 milionów dolarów. 

.rymagające specjalnego o.mówiema 
Sprawa druga i również palqoa - to świet­

lice fabrycxne. Nie ma co owij<ić w baiwełnę 
- na tym odcinku nie dzieje się dobrze. Wy-

tarczy pobieżna wizytacja, by s-twiel!"dZJ.ć, że 
nieliczne tyl!ko świetlice żyją pełnym żydem 
1 rozwi jają się . Porostaile świecą pustką. Czy 
na.!:eży stąd wnio<Skować, że mbotnicy stronią 
od r-0 z.rywki kulturalnej? Byna.jmniej talk nie 
jest. Ale robotnik ceni krótkie tllwile siwego 
wolnego ~as'll i nie chce go marnować, nie 
chce namiastki kulturalnej. Jak p-O<Wiedz.iał 
PREZYDENT BlERUT: - „?_ztucznu. wulgarna 
kultura ludowa - „sztuka dla maluczkich" -
to wynalazek jaśniepańskiego dworu, a nie 
rzeczywista potrzeba chlopa czy robotnika". 

A, niestety, wiele świeblic rob0<tu.k.zych jes;t 
wy·lęgairnią „'51Zltuiki dla maluczki-W!". Jeśli JpO· 
rus-z;amy te eprawy - to nie po to, by kryty· 

W wake o eksport i dewizy, Mó-rą toC2y 
nasza gospodarka, poczyna również odgrywać 
pewną mlę zorganizowany s.ekitor pryw'Lt;1y. 

Opracowany przez Wa.rs-z.awS!ką Izbę Pr.ze­
m}"l;łowo • Handlową pr:zy współiudziale 7..11e· 
iizenia Eks;porterów i Importerów plan ekspor· 
towo - importowy „inicjatywy prywatnej"' na 
rok 1948 zamyka się kwotą 42,7 milk>nów dola· 
rów. 

Najpoważniej.szą poz1•cję eksportową 61ian')­
wić będzie wywóz wytworów pochodzenia 
nvierzęcego, a wlęc puede wszy-stkim s.zy,1ak, 
polędwic i konserw mięsnych do Anglii, Ilel· 
gii, Czechosł<Jwacji, Włoch, Szwajcar.ii i Au· 
strii. 

lik.sport bek;onów (:z,a 1.300.000 dolarów) kie­
rowany będZiie na,tomidlSlt wyłącznie do A11g•il, 
gdzie wyroby nasze cieszą się 'ltasłuŻ-Oną sł.awą 
od la1t. 

Wywóz jaj Ina 1,5 mi·liona dola'!'ów) ooby­
wać się będzie do Anglii, Czochosłowacj.i 
i Szowaj<:arii 

Obotk leg.o prz;ewiduje się eksport słodu fdo 
Szwajcarii). ziedll1lia.ków jadalnych i 6itdzenia· 
ków (do Francji. Belgii, Wcoch i Anglii) i ja­
gód leśnych (do Anglii. S-iwajciVri..i i Niem:e. ). 

Prywa.tny p:rzemy5ł chemiczny nas.tawiia się 
na wywóz pepsyny, glukbzy i innyoh śrndków 
farmac:euty(:·z;nych do krajów baJ:kańskitll t;.a 

800.000 d-0Iarów) , a przemy.sł meblarski pl<Utu· 
je wywóz 611.ołów biurowych, krz.e5eł i mehli 
ogirodowych d-0 Anglii, Belg.i.i i Szwecjt . 

Spodziewany jest również eks.port •vikiiny 
i wtykulów koszykarskich (za 750.000 dola­
rów - do Holandii i Szwecji}, gałanterii dnew­
nej (z.a 2QO.OOO do Belgii, HOtlandii i Szwe<:ji) 
oraz opakowań d:rewnianych (.za 400.000 dola­
rów). Prywclltny przemysł włókienniczy prze­
widuje ek.spo·N koszulówki (z.a 1 milion dola­
rów), flaneli (za 2 miliony doJarow) i 6Urów:ki. 

Po.za tym plan przewiduje wywóz części do 
pługów (za pół milion• dolarów), do Sk>andy­
nawii - u.baiwek i sprzętiu el-ek.trotechnic.z­
nego. 

ZaOOres dz:iałalności &ekit<Jra prywatnego jest 
więc nie mały i obejmuje -sz.ereg ga·łęzt wy­
twórczości, a rozmacb. jego planów ekisporto­
wych świadczy o moiliwośdach, ja.kie 7'drnwa 
i ucz.dwa .inicjaitywa znajduje w de;mokratvcz­
nej POtloS<:e Lud<0wej. 

Dla po.równania warto pr.zy,pomnieć, że eks­
port Polski w laitach 1934-1938 oscyfował do· 
k<0ła kwoty 100-120 miolionów dolarów roc.z-
nie„. 

Analizują<: kierunki roowo jo we ek-sportu 
prywatnego ,należy jednakże zwrócić uwagę na 
stosunkowo mały krąg kontrahentów zagra­
nicznych. co stanowi rys ujemny w struk·turze 
wywozu. 

Z łód7.ik.ich fa.bryk nie W)"konały planu: 
PZPB Nr 1 (niedoboJ"y na przędzalni cienko· 
pr.zędnej i dooć znaczna nadwyżka na pozo.s•ta· 
łych o,ddziała.ch), PZPB nr 2 (niedobocy na pr.z:ę 
dza.lni śre.dni<Jprz.ędnej i nadwyżka na pwo• 
stałycll oddz.ia.łach) i PZPB w Rudzie Pał>ianic· 
kiej (niedobory w przędzaJ.ni średnio1Przędnej 
1 nadwyżka w powstałych odd?.iiałach}. Więk· 
sze niedobory w wykonaniu planu wykazują 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, PZPB Nr 6 i PZPB 
w Zgierzu. 

Słabe wynik.i wykazały również PZPB 
w Zduń-s:kiej Woli, PZPB w KonstantynOIWie, 
PZPB w Zelowie i w Częst<Jcli-0wie. 

PZPB w ŻyrardowJe nie wylkonały planu 
w p.rzędz,alni odpadkowej, wykonując plan 
z nadwyżką w pozostałych oddziałaoh. 

Wynik.i za miesiąc 51ya;eń wyk.aro ;ą, że ł4'! 
fabryki, które p0<trafiły rozwinąć współzawod· 
nictwo pracy i ruch wlelowarsztatowy, wy.ko• 
na:ły udanie postawione przed nimi z. nadwyż· 
ką, natomiast te fabryk.i, które planu nie wy• 
konały, najczęściej nie rozwinęły jes.7'C'Ze no­
woc:zet;nych metod pracy, choć często ·i przy• 
czyny obiek•tywne odgrywały tu pewną rolę. 

Wyniki z.a -styczeń .powinny być nauką dla 
kierownictwa przemysłu ba·wełnianego i d-la 
WS!lystkioh pracoiwnilków. 

kować ~ierowników śiwi-eblic, któr.zv n~jczęściej o t • 
o·dnośzą 6ię d-0 swej pra.cy serdecznie i wyki:t· sta n·1e 
zują dużo dobrej wo_li- . N ie<Ste•ty, prac~ ta jes.1 t 
trudna i wymaga w1eJ.kach kwaJJf1ka<:JL Kadry · dni Hitlera . Znajdujemy się znów w labiryncie pod­

ziemnych korytarzy. Przechodzimy przez wiele 
stal~wych drzwi. Jest tu bardzo nieprzytulnie, 
gdyz ta część gmachu nie została jeszcze Cel• 
kowicie wykończona, Dookoła szaTe, betonu~ 
we ściany. Nieznośny zapach pleśni unosi s'ę 
~- powi.etr~u.. . AlP p.rawie nie słychać ekspb . 
ZJI, poc1skow i wybuchów bomb. Jesteśmy " ę 

świetlicowe należy ksz,taikić i to gruntowniej, 
niż dotychĆzas. Tyim<:z<l6em jednaik trzeba ;m 
pomoc, i to pomóc 5-zczerze i szyb-ko. A tę 
pracę podjąć mogą jedynie liteTaci, ludzi~ tea: 
tru i pla.S<tycy. żywy konliaikt z robo.tn1kanu 
,,wzbogaci ie/:! przeżycia, da im możno.§ć wczu­
cia się w tętno pracy mas ludowych, w ich 
tęsknoty i potrzeby, z ich wzruszeń i przeżyć 
czerpać natchnienie twórcie do własnego wy· 
3iłku, kt,órego celem głównym, podstawowym, 

(cią~ dalsz~) 

Z lfronil( ruchu . 
wydawn ~ czego 

Stojący z początkiem roku, 'la progu 
nowego sezonu wydawniczego. łódz.;:! prze­
mysł księgarski, zaoowiada szereg nowych 
pozycji, które wkrótce ujrzymy na pół-

ach. 
Lódzka firma „POLIGRAFIKA" w swym 

nowym planie wydawniczym pi"r.ewiduje 
kilkadziesią.t tytułów. Udzielone na..TTI infor­
'llacje pozwalaią. zwrócić uwagę c?ytelni­
ków na szczególnie ciekawe po7.ycje. 

I tak: w dziale teorii literatury i litera­
tury piękne i ukaże się prof. ,3zumana: 

A gdy znajdujemy się na szerokiej <1.uto· 
stradzie „Wschód-Zachód'• nie spotykamy .:uż 
nawet cieni ludzkich„. Jesteśmy zupełnie sam;. 
Zbliżamy się conh bardziej do centrum. Wy· 
d<ije mi si.ę, że sami jesteśmy npiorami, krą· 
żącymi w tym niesamowitym chdosie i bezła· 
dzie opustoszałych ruin i wypalonych domów. 

Wokół cicho i ciemno. Mijamy Plac Po'.!z· 
damski i skręcamy na Vosstr.asse. Przed nami 
w ciemnościach maiac:-zy ogromna fa.sada no­
wego gmachu Kanceladj Rzeszy. Ta fasada wy 
daje się olb-rzymią, gdyż inne domy dookoła 
lf!'Żą w gruzach. Martwota i pustka„. Nie wi· 
dać żywej duszy. Ale jest już cicho. Zaczyna 
się obst1zał . Słychać ciągłe wybuchy pocisków 
i bomb. 

Wejście przeznaczone dla członków partii. 
jest zburzone Jedziemy nieco dalej i zatrzy· 
mujemy si ę przy WejŚC'IU cla wojskowych . Stoi 
tu już kilka aut. Nie tna posterunków a!'i war 
ty„. Ogarni<i mnie jakiś dziwnv, pełen niepo· 
koiu i zgrozy nastr6 1.„ Rozglądam sie w dem 
nościach. Nagle słyszę prze~aźliwe wycie a w 
kilka sekud później następujP wybuch. To 
eksplodował w pobhż1;1 pocisk. Wzdryoam się 
: widzę rozoalające 6ię płomienie.„ Pali &ię 
na placu Poczdamskim. I znów ogłuszająca 
eks?lozja. I znów płrimienie 

O KUNSZCilE I ISTOCIE POEZ.TI LIRY­
CZNEJ. wznowienie znanej powie~"i histo­
rycznej. z. K11czkowskieP,'o: Ol.BR.A CHTO­
WI RYCERZE i powieść włodee-o Jiteratq 
Janusza RychJewskiego: CZLOWT'EK Z W PODZIEMIACH KANCELARII RZESZY 
,-;UTAPERKI, literacka retrospekc ij\ rado- Postanawiam wejść do gmachu. Dopiero już 
ści i kciszmaru oowstania warszawsk!ego. .będąc w drzwi.ach dostrzegłem wartownika. 

Spółka autorska Sas - Jaworski i prof. Okazuje się, że wart11 jest ukryta wewnątrz 
Cllystohorski 'VVdaje dwa tomy ZPini.uia- w:nachu Poprostu b:Jją się eksplozji pocisków. 
cych opowiadań o budowie mater;i tf'orii !Jakiś esesowiec zbliża się do mnie i pyta, 
względności i rozhicin Ptom'l: .z FI?;"rv \ dokąd idę. Odpowiadam., pokazując mu dolcu· 
NA TY" i „NOWY OBRAZ śWIA'f.ft" lmenty. Podchodzi dyźurnv pod~f:cer i ~vdaie 

908-Brozkaz odprowadzenia mnle mezwło-czme do 

głównego schronu, który się mieści pod Kan. 
celarią Rzeszy. 

Towarzyszy mi aż dwóch esesowców. Kie­
ruj,emy się do bocznego wyjścia. Jest prawie 
ciemno, bo pali się zaledwie kilka nędznych 

boko pod ziemią. -

ARMIA PODZIEMI 
żarówek. Na korytar-zu, oparci o śl'iany, stoią ' Pod Kancelarią Rzeszy znaj duje się oqółe:n 
uzbrojeni żołnierze. Niektórzy z nich rozma· . 50-60 pokoi oraz mnóstwo korytarzy. D0ko1a 
wiają pół-głosem, niektórzy palą w milczeniu, I jest pełno produktów. Piętrzą się stosy 1 • 

a większość śpi, siedząc wprost na podłodze. serw, chleba i wina. Z trn<lem przedzieran y 
Warkot wentylatorów zagłusza pny<;iszone gło snę przez te zapasy. Wszędzie uderza nas te11 
sy. Ale mimo wentyl.atorów jest duszno. sam widok: korowód uzbrojonych 7, łnier. f, 

apatyczme i obojęt,nie wyglądających.„ I •o 
przeważnie młodzi, zdrowo wyglądający ludzi\'t. 
Są to wyborowi SS-owcy. Nie wyczuwa :1ę 
już w nich dawnpgo bojowego zapału.„ Na 
twarzach ich maluje się apatia i rezygnacia. 
Bierne pogodzenie się z losem - to generał· 
na cecha tego podziemnego wojska. 

OSTATNI PAS OBRONY 
Dodeiarny do dowódcy. Jest nim brigadr:,n­

fuhrer Monke. Niema1 do ostatniej chwili do· 
wodził on kompanią os<tbis\ej ochrony Hitlera. 
Później d.owiecb:iałem się że Monk był rów· 
nocześnie dowódcą t. zw. korpusu ochotnicze· 
go Korpus ten· został zorganizowany na roz­
kaz Hitlera na kilka dni przed upadkiem Ber­
lina. ściągnięto do niego ochotników zewiząd. 
Korpus liczył zaledwie około 2 tys. żołnierzy. 
Zadaniem ich było tworzyć ostatni pas obro­
ny dokoła Kancelarii Rzeszy. 

Gdy zbliżałe'll się do Monkego, rozm.iwiał 
on z kilku oficerami SS Brigadenfuhrer rcz­
p.rawia głośno, ciągle gestykulując. Jest wy­
raźnie podniecony. Rzuca na mnie badawcze 
spojrzenie i skrupulatnie · sprawdza dokumen­
ty. Powietrze tu jeszcze gorsze, niż w koryta­
rzu . Może dJa tego, że w tym małym ook iiku 
znajduje się sporo ludzi. Po proitu trudno od· 
dychać. Wreszcie Monke upewnił się, że istot 
nie m<im rozkaz stawić się w o;chronie fuehi:era 
Każe odprowadzić mnie tam. Mam znów dwóch 
aniołów.stróży w postaci uzbrojonych o ~ t<tóp 
do głowy SS-manów 

O-Otarliśmy do celu. Wchodzę do małego, 
pachnącego pleśnią pokoiku. Znajdują się tu 
oficerowie do zle<eń, urzędnicy, kreślarze szta 
bowi. Qowiaduję się, że generał Krebs w tef 
chwili jest przvjmowany p.rzez Hitlera. M11sz~ 
więc czekać. Siedzę sam. Nie chcę z nikim 
ro-zmawiać. Zresztą nikt na mnie nie zwraca 
zbytnie) uwagL- Mimowoli zamyślam się, Gnę. 
bi mnie ciągle ta sama myśl: kiedy nastą.pl 
kcmiecł · 

Płyną powoli minuty czekania. Słrię na­
gle znajom1 głos. To wrócił wreszcie Freytag. 
Jest jak zawsze elegancki i dob'!'Ze wygolony, 
Uśmiecha się do mnie przyjaźnie I wyciąga 
dłoń na powitanie. Prostuję się 1 melduję prze 
pii;owo, w jailtiim oelu przVibył~m. ::-ecz baron 
przerywa mi ruchem ręki. Zwraca się do mnie 
poufni"' 

·~n. c. n.~ 
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e Włod:zJimierz SłobOOniiłc. wyczerpu1qca o murzynach 
w „demo.kratycznef' Ameryce 

Działalność -
Mial~m do zalatwjenia sprawunek w pobli- rad. W protokóle powiedziano: przemawi ali 

żu lokalu pewnej organiz<1Cji społecznej, zda- obywatele Kacyk, Papiński i Tylko, gdy tym· 
rzylo s.ię więc tak, żem przybył do sali jak raz cza.sem ja przemawiałem pierwszy, a d-0piero 
o god2linie oznaczonej na rozpoczęcie posie· po mnie obywatele Kacyk i · Papiński. 
dzenia. Punktualno,,ć ta &ptreelwiala się co· - Co słMzne - to słuszne. Sprawa f.or· 
prawda poW8-zechnie prayjętemu r:wyczafowi, ,malna! _.:. ryknąl siedzą.cy obok tnnie f~cet. 
ponieważ jednak wypadki chodzą po ludzmch, Z poza stołu prezydialnego uniosła się re· 
nie należy mi tego brać tak bardw za złe. prezentacyjna postać prezesa. Uśmiechnql się 

Tr<ochę zawstydzony przed samym sobą, - ironicznie i zaczął: , 
lwiadków bowiem nie był·o, - zojqlem krze· - Obywatele, to bagatele„. · 
eło w chłodnej 1 pustej sali. I -To nie -bagatele, t'J rzecz pie;wszor:tęd-

Dla rozpędzenia nll<iów oczekiwani-a, pusz- nej wagi! - przerwał Tylko. 
cza.Jem najpierw kółka dymu z papie11osa i śle· - Popieramy ,popi eramy! - odezw-'lly się 
dzfle-ni jak znikają .w powietrzu, następnie za· liczne głosy i rozpoczęła się ożyw~ona ctys· 
cząJ.em Ji'.czyć i studiować gwiazdki stiukowe kusja . . 
na pułapie. Przez trzy godziny słuchałem z głęb-3lilm 

Miłe t-o zajęcie przerwał -mi gwar w p11Zed· zainteresowaniem wywodów nad poprawką żą­
pokoju. Członkowie O.rganizacji Społecznej daną prz-ez ob. Tylkę. 
schodzili się tłllmnie. , W J[ońcu więltszość zwyciężyła, przewtJdnl· 

glupstw-0, nazywając wniosek Tylki : - ·baga· 
telą l protokół zaczęto popra:wiać. 

Raptem obok mnie usłysz!lłem jakieś nie· 
artykułowane dźwięki. Spojrzałem: . s-polecz­
nik Wątorek chrapał sobie w najlepsze. 

- Panie! - zawołałem z oburzeniem, 
chwytając go za ramję, - Pan śpi? 

Grubas otworzył zaspane oczy i uśmi·ech· 
nąl się błogo jak dziecię. 

- A ta.k - potwierdził. - Usnąłem svbie. 
Nie ma pan pojęcia - dodał wyjaśniająca -
jalt bMdzo pra-ca s-połeczna wy·czer:puje„. 

- Tak? - prze.rwałem niecierpliwie. - To 
niech pan ją rzuail 

- Ba, łatwo ·panu powiedzieć: rzuci.„ -
westchnął ·z żqłośclq działacz. - Ale gdzie, 
pytam, będzie człowiek drzemał po obiedzie? 
żebym to u siebie w domu mi,ał choć jeden 
taki klubowy fotel ja;k tutaj .. „ 

E. TAM. 

W USA, tym kraju dużym 
Wszystkim b. zawadza Murzyn 
Nie ma bowiem na to rady -
'Każdy Murzyn ma trzy wady: 
Pierwsza, że czarny, druga, że czarny, 
Trzecia, że czarny! Yes! 

Chce we.iść Murzyn do tramwaju, 
Do tramwaju nie wpuszczają. 
Do Murzyna mówi bi<iły: 
,,Pan .oczernia tramwa.1 caly! 
Pan ~est za czarny, pan Jest za czarny, 
Pan Jest za czarny! Yes! 

Raz· pokockal Murzyn białą, 
Bo ogniste serce miał on. 
Panna krzywi się i zżyma, 

· Przy mnie siaql ciężko · na krzdle opasły I czący musiał przyznać, że palnął kapitnlne 
jeg<Jmość. Widocznie noleżal d-0 tych, co to . 

crry w tromwaju, ozy w oukiem.I, czy też w ~~;:::=::s:;;::::::==:;=;;a..~====,..;..-;:::;;;:=::::s:;=:;;;;;:;;;;;:::;;;;::;;;;;;;;;:=::::::~, 
wagonie kolejowym zawderajq od ręki zn.ijo· rw 
mość J czują nieprzepartą potizebę wywnę- WFsO- V 4)S-~ 

„Idź precz!" - Mówi do Murzyna -
Masz czarne serce, masz czarne serce. 
Masz czarne serce,! Yes! 

Chce coś kupić w magazynie 
trzyć się ze wszystkiego, za-ledwie bowi€'1tl u· 'Ł G 
s.Jadł, zwrócił się do mnie, jak do starego zna· . _ /) ) 
j-omego: - · _ 

- Wiedziałem, - powiada, - źe tak bę· 

Mu,17}/n, mówią mu: „Murzynie! 
· Pólcia calu, idź stąd lepiej 
Bo zabrudzisz towar w sklepie! 
Masz czarne ręce, masz czarne ręce, 

dz.ie. · 
- Go, przepraszam, będzie? - zapytałe-n;-. 

Masz czarne ręce! Yes!" . 

- Posiedzenie, __ Wiedziale;m, _mówię, że s1ę 
uda. łlłłlłłlllll_lllllllUlllll!llllllllllllllllll'llllllflllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUllllUllUllllllllllllllllllllllllllHI 

- Jak.to - uda? Przecleź to diugl termin. 
...... W tym właśnie necz. Na pierwszy ter· 

mln nigdy sJę nie przychodzi. 

Każdy: - ,,HuzW. na Murzyna!" 
Wybuchł pożar - jego wina! 
Murzyn - USA uważa -

- Nie przychodzi1 
- No, chyba. Plerwsze wezwanie - to 

tylko formalność. Ktoby IC11111 na niepewne 
przyJazM. Zresztą, dzięki Bogu, nle należymy 
jeszcze do - tych, którym wJecznle slę śpieszy. 
~ech, Prancuz czy Włoch - kręci się jale 
fryga. Niech mu ro będzie oo zdrowie. U nas 
za to Judzie powiadają: co nagle, to po diab- ł 
le. J mają :tJUpelną rację. Bo to proszę ja pan<!, . 
!Jcha wart człowiek, co nie doje, nie dośpJ,} 
a za sprawami obywate1.sklml gania. Często n1 
by to dojdzie do czegoś, ale też czę.sto kark 
skręci odraru. Człowiek solidny idzie krok ia 
krokJem. Splesz się powoll - powiadali sta­
rożytni Rzvmlanie i dobrze fm było. Ot co. -
Ale, ale _:__ z kim mam pczyjemnoAćV 

- Pietrzak jestem - odparłem - dzien-

nikarz.A Ja Wqtorek Zygmunt, działacz spbłe· 1· 
czny. Na niwie się pracuje, wkład dokumen· 
tując na zrębach... Clęźka, panie, J odpowie-
dzJalna robola. . I 

Rozmowę naszą przerWal d'l/Wonek prre-
wodniczącego. Bpo;rzalem. Sala była dość ud· 1 
na. Za stołem prezydi4Jnym (.zielone sukno) 
zasiadł 11zanowny zarząd. · Przeczytano . pr'Jlo· 
kół z poprzedniego posiedzenia. 

- Kto je.st rz;a przyjęciem proto1<6łu, pro· 
szę rękę do góry! - odezwał się przewodni· 
czqcy. 

- P.rzeprOS>zam, proszę o głos! - zawołał 
. faldś facet z bródką. 

- Ob. Tylko ma głos. 
- Ob. przewodniczący, panowie obywale· 

Je - Z!lczqł ob. Tylko. - Nie rozumiem 
w prost jak można tak awałclć porzadek ob­
•••••••••-••••·•·•••••••••••••• 
Karol Kowalski. 

On też ••• 
Dawno pan tutaj, pa.nie Ciemniak~ 

- Ano przyszedłem. wprost i: hawiarnJ.„ 
Zaraz podadzą ml wódeczkę -
I przyzwoity sznycel sarrtll 

-:- I to jest cala paiis1"a praca? 
Tym pan wypełnia swoje życie? 
l}awiarnia, knajpka, znów kawiarn'rr' 
Czyż można życie ująć płyciej? 

- O, ja przepraszam, ja pracuję! 
W kawiarni " zbyłem trochę zlola,· 
A tutaj przyjdzie zaraz Jeden, 
z którym pogadam o ·banknotach.„ 

Pan nie rozumJer O dol1JJiach! -
J<toś tam chce kupić cały tysiąc. . 
Pewnie wyjeżdża za granicę, • 
Albo WYCHODZI ... Trudno przysiqc! 

- I pan się takkh lnte.resów 
Robić nie wstydzi, panie Ciemniak? 
No, teraz widzę, ja.ki z pana 
Cwany gagatek i przyjemniak! 

To feden orze w pocie czoła, 
Gotów nad siły swe pracować, 
Byle Ojczyźnie się przysłużyć, 
Byle Ojczyznę odbudować, 

A pan beztrosko golf wódkę, 
Beztrosko wcina sobie s.znyce/, 
T żyje z kanlll i szGcherki! 
Pan jest po · prostu - zwykły hyceJfl! 

Na fo pan Ciemniak się oburzyl: 
- Pan mnie dotvka na honorze, 
A fa wszak też odbudowuję, 
Od wszystkich Innych więcej, może . . 

- Pan1 - kizyknę. :- Pan odbudov·"' ? 
A Ciemniak: - Pewnie, że to robię. 
P rzy/dź pan zobaczyć: Dru,:ro willę 
Odbtzdotvałem właśnie - sobie. 

~ - c.,. . 
14.ł 

Gorszy jest od kominiarza, · 
Bo jest czarnie,iszy, bo jest cza:rni~Jszy, 
Bo jest czarnie,iszy! Yes! · 

W USA, w tym kro,_ju dużym 
Wszystlcim b. zawadza Murzyn, 
Nie ma na to bowiem rady -
Każdy Murzyn ma trzy wady: 
Pierwsza, że czarny, druga, że . czarny, 
Trzecia że czarny! Yes! 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

S.p. Błażej Biurokracy 
Po wtieloletnlej clężk!iej ·pracy 
W cichym, prri;ytulnym swym urzęd-zie­
Legł w Uobie m~ej Biurokraev. 
Niechże mu zlemia lekką będzle! 

Za trumną lilku szło naidiro-Z8zycb, 
Marsz 'JM)girzebowy brzntiał poSępnłe. 
Za tycla w tego mlłirsza temp.le 
Załatwiał ludzi nasz nieboszczY'k. 

· IioteresaooJ. nre ozłapatł _ 
Za jego trumną z gorz:ld:m . łkaniem, 
Bo znacznie woześnie.i już skonali, 
Zabiiici jego zaJa,fwianiiem. 

Ja jeden, który ttłe skonałem, 
Pomimo, że mtflie rówmeż Bła~ej 
Zał:atwilał, WrięrSrŁ fen naipisałem 
I za Błażeja trumną łażę. 

Pogódźmy siię z tym clęilldim ciosem 
rys. Stanisław Cleloea I pochowajmy go tak prędko, 

Plan M. arshalla Jak on w urzędzie swe okienko 
. . ZaJtllykał nieraz Przed mym nosem. 
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BTEF AN STEF A'DBKI 

Granica -popu l arno§ci 
Gdy szedł ulicą, mężczyźni zdejmowali 

przed nim kapelusze, a kobiety kiwllłY 
wdzięcznie główkami. Wstępując do teatru 
kina lub restauracji, natychmiast był roz· 
poznawany i witany przeciągłym: a, a, a, 
patrzcie, przyszedł.„ Ga.zety pisały o nim: 
nasz zna]i:omity ... „ Na uroczystych akade· 
miach czy obchodach podnoszono w pier· 
wszych słowach: zaszczycił swoją obecno-
ścią„.. . 

W ponui:-y dzit:ń zimowy znakomity c~o­
wiek stał w okme swego wytwornego mie­
szkania i bębnił palcami w szybę, spoglą· 
dając z niechęcią. na miasto. 

- Kła.tka ~ :mruczał - prawdziwa klat 
ka. Ruszyć się nie moźna nigdzie incognito. 
Zaraz, psiakrew, poznają, wyjadą z tym 
swoim szacunkiem, człobitnością i nama· 
szczeniem i popsują. każdą przyjemność. Ot, 
np. wczoraj pos:r.edłem z pewną młodą ak· 
toreczką. do małego zakazanego hoteliku 
na przedmieściu, a tu portier, przeklęta.gę­
ba, poznał od razu i gnie się w niskim ukło 
nie: uszanowanie, uszanowanie, już my tu 
tak wszystko urządzimy, że będzie mistrz 

I doprawdy zadowolony.... Oczywiście, nlU· 
siałem zrezygnować z całe:i -przygody, bo w 
tych warunkach - tu rzucił okiem w głąb 
mieszkania - łatwo o plotki, a moja żona ... 

Odszedł od okna, zaualaiąc ,papierosa. 
- Tak, tak - rozmyślał w dalszym cią· 

gu. - Ciężkie iest brzemię sławy i popu­
larności. ~ycie prywatne ulega r6żnym 
ograniczeniom i tyle. 

Nagle uśmiechnął się. 
- A gdyby pojechać do iakiejś zakaza· 

nej dziury? Tam chyba nie hedę znany, a 
spędzę za to parę dni jak zwykły normalny 
c7)owiek? 

w„M„ "'li.dl na leżący daleko od wszel-

kich l',entrów kulturalnych· Pichcin. - -To bezczelność - zawołała - w stro~ 
Już w pierwszej chwili po przyjeździe nę znakomitego człowieka. 

okazało się, że przewidylwania mistrza nie - Co takiego? 
były słuszne. Po prostu - zawiódł aię w - To bezczelność - powtórzyła z wy-
rachubach, gdyt i tu goniły go zaciekawi<>- raźnym oburzeniem dama. - Ledwie 
ne spojrzenia, ci i · owi mężczyźni uchylali smarkate od ziemi odrosły, a iuż pierw­
kapelusze, a kobiety kiwały wdzięcznie szych lepszych, ·obcych mężczyzn zaczepia-
główkami. Kiedy uchylił drzwi knajpy, maj- ją! . 
dującej się na rynku, i usłyszał charakte· - No, obcych - zauważył mistrz z pe­
rystyczny szmer, który go tak prześlado- wną urazą ..:._ to przesada. (ł)razuje się, te 
wał w wielkim mieście a, a, a, patrzcie nie jestem bynajmniej taki lbcy w tym 
patrzcie, przyszedł„.„ wycofał się natych· waszym Pichcinie ... „ 
miast na· ulicę. · ! - Nie obcy? - pisnęła "dama przewra· 

- Do stu diabłów! - zaklął ze zdziwie· cając oczami. - Obcy! Zupełnie obcy! 
niem. - Któżby to myślał? W takim Pich· Gdyby było inaczej, to jill jabym coś o 
cinie? i panu wiedziała! _ 

. Opodal koś~ioła s~otkał dwi~ dziewczyn~ i Znakomity człowiek ukłonił się szarmanc­
ki, k1;6re n.~ Jego. w•do!t z~ch1chotały, na- ko damie: jestem .... tu wymienił nazwisk" 
stęprue zbhzyły się i pięknie dygnęły. · i imię. - Z zawodu poeta. A pani. jp.,śli 

- .Przepraszamy bardzo - rzekły, do· ,wolno spytać? · · 
bywaJąc z teczek 11.lbumy. - Chciałybyśmy - ;ra? - rzekła z godnością pani w gó-
poprosić o autograf. · ralskim kapeluszu. - Ja jestem naczelni-

- Autograf? - zapytał oszołomiony. - kiem Pichcińskiego Wydziału I{ultury i 
Mój autograf? Ależ doprawdy panienki, i Sztuki. . 
ia jestem ot, taki sobie zwykły urzędnik ' ~11 11 1 H1111 11 1111 11 1 11 11~ 11 1 11 111 1 11 1111 n111111 1n1 11 111 1 111 111 11 11111n111111111 n11i1n1um1111a111m11 1 11 1111 1111111 1 11m 
pocztowy.... • 1 FR4..'iZKl 

- Akurat - zaperzyła się starsza 
uczennica. - Niech pan nie oszukuje. Już 
my dobrze wiemy kim pan jest. Taki sław· 
ny, znakomity„ .. 

- Fotografowany we wszystkich pis­
mach - dodała druga - razem ze swoimi 
cudny~i wierszami.. 

Popularny mąż uśmiechnął się i napisał 
kilka słów w .albumach dziewcząt. 

Kiedy oddaliły się bardzo zad»wolone, 
poczuł nagle na sobie czyjś badawczy 
wzrok. 

Obejrzał się: ".>arę kroków dalej stała da­
ma w góralskim kapeluszu. 

NA GRAFOMANA 
Wbiegł do redakcji. Dumny, i:cz 
z"acz.erwienrony z emocji: 
„Do druku przyniosłem. Swi.etna rzecz. 
Pisał,em pne'łl szereg nocy". 
Spojrzał redaktor, dobry człek, 
Poczem do autora rrekł: 
„Odpowid.ź zaraz in.ogę dac. 
Po nocach, kotku, tneba s·pać". 

• 
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Związki Zawod r • I Związkach 
~---------------------Zawodowy c~ owe czuwa1ą 

nad zaopatrzeniem lu dz& pracy Łodzi 
Za pośrednictwem swego refera:tu ekono- przydzialy kartkow€ dla ludnoS-:i pracującej. 

micznego Łódzka Okręgowa Rada Związków Poza tym OKZZ ipozostaje w kont.aJ~cic 
Zawodowych ma stały wgląd w sprawy, zwią- z PGH J PSS, jest informowana o pr'zybydu 
zane z zaopatrzeniem ludności pracującej Ło- transportów żywności i innych artyikulów i to­
dti i wojewód-z,twa w artykuły żywnościowe, WB!rów pierwszej potrze.by, ich jnkości 1 zawar­
odzieżowe i opal, jak również czynnie współ- lości, jej przed~t::.w:del~ .są równ:eż O·bscni 
pracuje w dziedzinie kontroli cen. pr.zy przyjmowani.u tych transportów. 

województwa 
Ponadto do k<>mpetencjl tego referatu na· 

Jeży rnzprowadzanie przez Związki Zawodowe 
artykułów, s-pecjalnie dla robotników uzy~ki­
wanych: ża:rówek, albo - jak w ost.a•tnkh 
dnlach - butów czes1bch. Dodajmy naw.ia­
;em, iż dalszy transport tych butów oczekiwa-
ny jest /colo 20 bm. Z. Ł. 

ZARZĄD ZWIĄZKU WŁOKNIARZY 
OBRADUJE 

Dnia 8 lutego b.r. odbędzie się· w Łodzi w 
sietlzibie Zarza,du Głt>wnego Związku Zawodo 
weg0 Pracowników Prnemysłu Włókiennicz1>­
go w Polsce plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego z udziałem przewodniczących i se­
kretarzy oddz,iałów związk<>wycb /. terenu ca­
łego M°aJu. 

Tak ,więc do kompetencji tego Tef.eretu na- • n-~·~"' 

leży wspólpraica z Komisją S.pecjaaną w akcji 2 tysące ft~ .• ~ o.buw· 1•a dl41. dzieci'" szk·'o'nych 
wBl11hi _z drożyzną. P.rzed~l'tawidele wszystkich, f§Y U a ~ ~ 
47 Związków Zawodowych, istniejący-0h na 1e- j 

Na posiedzeniu' omówione z<>staną sprawy 
związane z wykonaniem planu produkcyjnego 
na rol< 1948 oraz rola Zwia7!ku Włólrniarzv w 
rozwoju ruchu wspótzawo-dnictwa i ruchu -wie 
Iowarsztatowego. Poza tym omówione będą 
sprawy organizacyjne. 

renie Łodzi i województwa (ogółem 2100 O•SÓb),' Płas~cze, r:ie"łła rit~l Zf!2, 'iHł-łfY i su~'e1dc• 
uczestniczą w pracach' komi,s.j.i: cennikowej, l · 
k Jak dowiadujemy się, w ramach akcji porno- itry, sukienki, i inne części garderoby d2iiedę-

ontroli cen i podatkowej. ·wobec tego, fa cy dzieciom szkolnym Ministerstwo Przemy- cej, dostarczone w ramach przydziału UNRRY 
Łódź podzielona jest - dla us.prawni:;inia akcji słu zwolhiło 2000 pc::r obuwi.a. dziecięcego dla! Głó·Nva Komisja Szkolna. w związku z akcją UW AGA. BUDOWLANI 
zwalczania drożyzny na trzy o(uęgi, w każdym chłopców i dziewczynek, i;lderowując je do rozdawmczą zwra:a się z apelem do kierowni- Dnia 11. II. 1948 r. odbędzie się zebranie 
z nich urzęduje tkomisja, w której ,;kład wcho- Głównej Komisji Szkolnej w Łodzi. która jesz li:ów szkół, l>tórzy wpnnvdzie zglosili zapo- Rad Zakładowych i Delegatów w lokalu Cen­
dzą: sekretarz Komisji Specjalnej oraz p-rzed- cze 'w tym miesiącu ' rozpoczn~~ ich rozdaw- trzcbowania na rzeczy, ale odbierają je opie tralnej świetlicy przy Związku Zawodowym 
stawiciele Związków Zawodowvich. Jalk nas nictwo. Jednocześnie Okręgowa Komisja Zw. szele, albo w cgóle po nie się >tie zg?aszają. Robotników i Pracowników Przemysłu Budo­
po•infoHnował ildernwni•k refer.illtu ekonomicz- Zaw. wyraziła gotowość dostarczenia ze swo- Tego rodzaju karygodne niedbalstwo odbija w~anego, Ce~amicznego i Pokrewnych Zawo­
nego OKZZ, tow. Chrzanow.3ki, lotne kontrnle ich tran~portów kilku~et par obuwia dla dzie- się przede wszystkim na dzieciach. potrzebu- dow w Łodzi,. ~l. Nawrot 23, początek o godz. 
sklepów i targowisk dają na ogół pozytywne ci. Zaopatrzenie w buty trwać b(:dzie, aż do I jących garderoby, która leży niezużytkowana 116-~ej .'?becnosc obowiązkowa ze względu na 
wyniki, zarówno w odnie,sieniu do pr.zEstrze- zaspokojenia istniejących potrzeb. Główna Ko I w magazynie. waznosc spraw. 
g.alri•a cen, jaik i przc.:;trzegani·a dni bczmię5- misja SZikolna weszła już w kontakt z firmą -· " '"-------~-~---
nych i. bezciastkowvch. Bata, która podjęła się zelowania i reperacj,i p .v ł • I d • Ł d • 

Referat ekonomiczny OKZZ wspólprncuje znacznej ilości obuwia dziecię-::ego. o n o c I p o u n I e o z I 
.stale z wydziułami aprowil.B.cji: miejskim i wo- Jednocześnie z wyżej omówionymi przydzia . _ 
jewódZ'kiJm. W każdym z nich ma ipo jednym łami trwa obecnie rozdawnictwo płaszczy dzie 
przedstawidelu. Przy o.dbywając;yich eię co cięcych, który:h ilość rzucona na Łódź sięga . bAda„ . miały nowe targowiska 
trzy miesiące· -spisaoeh remanentowych tych 3000, a dotychczas rozdana została połowa. ~ 
wydziałów asystują przed5tawiciele OKZZ, tak Zaznaczyć należy, że płaszcze szyte są z do- W Łodzi, jak wiadomo, istniej-e 10 targo-1 Komple:..\s pr.zedwojennych, przy15lo-sowa-
samo jak przy wyładunku i przyjmowaniu brej wełny i wykonane w porządnych praco- wJsk. W tym roku przybędzie jeszćze jedno. nyoh do tego celu budynków, został w cza;;i• 
więkGzyc11 transportów środków żywnościo- wniach. Pró~z nich Główna Komisja Szkolna Będzie nim· nowa hala targowa na Ulicy Ko- wojny Z!rujnowany, obecnie Zarząd Miejski 
wych ~ mąki czy kasz.y, przeznaczonych na 'wydaje wysokogatunkową ciepłą bieliznę, swe ścielnej Nr 6. w iporn:z.umieniu i wspólnie z PCH i PSS-em 
rn.11111 hlllll.ll'lllllDll l,illll"M:llll~lllil!;IUl:illil'll,111'11111'11111111111111111,M'll'llllliU:lt,.l':l.;!o:llilllllił1m11111:11i111111FPllil' I I I I I I I ! I I I I.I I I I I I I I I 11·1 H'>l'I f. fhl, fP~lł 1 ·11[11"1f;f;ll'l 'li'l 'l•'l''' '' '"""'''nl'l •I ,.,,,,,,,,,,,,,I ill•fOf Mlloll '"'·'' ifl'Mal;llHLU pirzys tąp ił do ITemon tu hal.i. Ogólny koszt tego 

Lepiej H1cze§niei - niż_za późno 

Przygotowania do akcji· urlopowej 
remontu sięgnie sumy 30 milionów złotych. 
Dwuplętrowy dom na placu przy ul. Kościel­
nej Nr 5 za-gwarantował dla swojego uźytko­
wania PSS, boczne sikle,py o.b,ejmie PCH. Więk­
szo.ść sklepów po.siadać będzie wyroby włó­
kiennicze, Bile i artykuły spoźywGze z.najdą 

swoje miejsce na nowym taTgowis-k•u. Ha·la 
oddana zostanie do użyitku jeszcze w tym ro­
ku. W obecnej chwi.Ji dachy już zostały za­
bezpieczone. 

Przodownicy pracy mają pierwszeństwo 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze-, wyszczególnieniem mie~iąc.a i turnusu. . aktyWności przedstawicielstw. robotniczych! 

go wydał już zarządzenie, które w do~ładny Prav.:idłowy . rozv:ój akcji urlopowej. i akcji I Rad ~akł!'ldowych, k_tore powin~y szybko. I 
sposób nakreśla plan akcJi urlopowej w roku wczasow zalezy metylko od spr~wne) pracy I ~pr~w1edh"'.1e dztalac .w wyp~dKu powstama 
1948. odpowiedzialnych za to urzędnikow, ale i od Jak1chkolw1ek mepraw1dłowosc1. 

Dla południowej dzielnicy miasta wyrni;non­
to.wana będzie gruntownie hala południowa za 
placem Reymonta przy ul. PiOoiitkowskiej 317. 
Tak więc części północna i południowa .miastą. 
otrzymają nowe punkty targowe. 

D k · z kł d · p t ł . t • '11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111m1111111;1111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111 yce Cje a a ow racy o rzyrna y ms ru.-: _ _ _ 
-:je zorganizowania akc,ii urlopowej w ten lnterpeloc1e neszucłl Cz11teln•"O'H' 
sposób, aby pokrywała się ona z planem ko- , kł d-

1 niecznych remontów w fabryce i aźeby remon Radogoszcz bez s a u WAg a 
ty te ·nie powodowały postojów fabrycznych. ~ 

ZE ZW. B. WIĘZNióW POUTYCZ.NYCH 

Zarząd Koła Grodzkfego Polskiego Związ­
ku b. W.ięźniów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Kom:entracyjnych k.omuni­
kuje swoim członkom. że w kaźdą środę od 
godz. 18-ej w lokalu świetlicy, przy 111. Na­
wrot 31, mają miejsce spi;>tkania towdrz;yskie. 

Dyrekcje winny również prowadzić ta:S:ą po Licząca kiLkanaście tysięcy mieszkańców gemwać już lo Powszechna Spółdzielnia Spo-
!itykę kadr (poprzez ewentualne przygotowa- północna dzielnica na·s.zego miasta - Rado- żywców, już to Samopomoc Chłopska i nie­
nie rezerw) aby w w1niku urlopów · .nię dopu- goszcz, w obecnej chwili jest pozbawiona czynny sklad · od panu Guwlowskiegó przejąć 
ścić do postoju ani jednej maszyny produk- składu węgla. Mianowicie niejaki pan Ga- jak najprędzej. Nie możemy być przecieź na­
cyjnej. . włoweki, który „objął" w ~oku 1945 do.s.k.ona- rażeni na wielokilometrowe wędrów.ki „za wę-

Przy opracowan"iu planu urlopów należy Je wy.posa:Wny poniemiedi skład węglowy glem" do innych dzielnic miasta. 
wziąć pod uwagt;, że przodownicy pracy mają przy .,;.wsie Zgierskiej 204, wraz z wagami. ta- (Na-stępuje 16 podpisów 

Liczne rozrywki, wszysfKie crasopisma oraz 
gry towarzyskie zapewniają miłe spędzenie 
wieczoru .. zagwarnntowany wełny wyt>ór terminów urlo- borem konnym itd„ postanowił obecrue „nie miE:;;zkańców Radogoszcza). 

pów i wanów. Trzeba w~c w ~raw~h ur- pITTać ~ę d~itj z ~~m mMnym ~~r~em'' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
!opów w miesiącach letnich porozumieć się i po prostu skład zamknął. 
przede wszystkim z przodownikami pracy. a Panu Gawłowskiemu już od dłuższego czil­
dopiero po uzgodnieniu terminarza z nimi na su nie opłacało się sp.rowa<lzanie węgla kart­
leży opracować listę urlopów i wczasów dla kowego do Radogoszcza. Wielu z nas straciło 
pozostały-:.11 pracowników. na skutek tego swoje przydziały węglowe. 

Do 21 lutego sporządzą zakłady pracy uzgo Wielu mµsialo wędrować po kilko kilometrów 
dnione z pracowni~am1 imienne listy urlo- do miasta - by zaopatrzyć się w węgiel. 
powanych z dokładnym wyszczególnieniem Uważamy, że ta sprawa nie może pows,tać 
miesiąca i czasu trwania urlopu. Do tego ter- bez załaitwienia. Musi się znaleźć ktoś inny, 
minu winny być również przygotowane listy komu się będzie opłacało sprowadzać węgiel do 
pracowni~:ów, wyjeźdzających na w::zasy z Radogoszcza. Uważamy, że powinna tu•taj in-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej proc.) i Góralska Janina (165 iuoc.), a na 
wśród tkaczek prar.:u.jących na 8 kros- 3 stronach Langner Weronika (155 proc.) 
nach wyróżnily się Irena Ziółkowska i Rojewska Maria (191 proc.). Na tkal­
(186 proc.) i Regina Poros (167 proc.), a ni na „czwórkach" uzyskały Frączkow- , 
na „szóstkach'': Kazimiera Szulc (173 ska Jadwiga (171 proc.), Pryczek Maria 
proc.) i Helena Bachman (162,9 proc.). (161,7 proc.) i Milczarek Władysława 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" pierw- (161,4 proc.). 
&ze miejsca zdobyły: Józefa Seweryniak W PZPB Nr 6 na przędzalni (750 
(179,6 proc.), Helena Bogus (169,5 proc.). I wrz.): Szydłowska Stanisława. (150,7 
Janina Jurek (164,3 proc.) i Józefa Krzy- 1 proc.) i Olcjsiczak Genowefa (146,7 proc.) 
żaniak 67,5 proc.). Anna Dratwicka ob-' a na 720 wrz~c. Jagielska Helena (151,4 
sługująca 4 krosna wykonała normę w proc,) ornz Brożek Bolesława (143,6 proc.) 
140,9 proc. Na tkalni na „szóstkach" osiągnęły Wutz 

We współzawodnictwie zespołowym ke Kazimiera (161,8 proc.) i Drążkiewicz 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (121,5 proc.) Aniela (160,9 proc.). 
Stolarza Stefana (105,4 proc.). W PZPB Nr 7 w przędzalni wysunęły 

W PZPB Nr 2 w przędzah1i na 4 stro się na czołb: Wituła Maria (164,7 proc.) 
nach wysunęły się na czoło: Apolonia i Nowak Kornela (152,7 proc.), a w tkal­
Sinocha (141,5 proc.), Olejniczak Broni- ni na ,czwórkach" Kopacz Franciszek 
sława (138,9 t>roc.) i Maria Wolna (139,6 (167,7 proc.) oraz Kukuła Maria (164.5 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak proc.), 
(142,4 proc). oraz Henryka Milska (138,3 W PZPB Nr 8 w przędzalni na 4 stro 
proc.). W tkalni na „szóstkach" wyróż- nach najlepsze wyniki osiągnęli: Bro­
niły się: Janina Juszczak (171,5 proc.) żyńska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz 
?raz Józefa Marc:~ykowska (164,3 proc.), Helena U5,7 proc.), a w tkalni na „szóst­
a na „czwórkach": Helena Płachta (176,8 kach" Wicczor.kieW'icz Michalina (190 
i>rac.), Zofia Rogut (169.2 proc.) oraz proc.) i Łuczak Zygmunt (186 proc.). 

. Janina Ziółkowska (158,3 proc.). W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Heli 
w ł'ZPB Nr 4 na 16 automatycznych Anna, Chudecka Bronisława., Miras Zo­

krosnach uzyskały~ Eugenia Walczak fia. Melka Maria, Kostrzycka Regina f 
(174 proc.) i Rozpera .Janina (161 proc.). Tomczyk Maria. 
a na „czwórkach" Wachowska Maria W PZPB Nr 16 na przędzalni na 4 
(153,4 proc.). stronach osiągnęły: Kijf'wskn Bron. 160 

W PZPB Nr 5 na przędzalni osiągnę- proc., Stańczyk Genowefa 149 proc. a 
na 4 stronach: Bubas Wiktoria (197 Stasiak Marla 149 proc. 

Udział. rzemiosła polskiego 
w odbudowie naszego życia 

O~up:rnt _ni~miec~i, . niszcząc_ ~awzięcie I g~rmis~rzowie dokonywali reperac.ii zegar­
narod polski, Jego siły zywotne 1 Jego pod- kow meraz wprost na kolanie. 
stawy bytu, nie pominął również i rzemio- Aby wyrównac' choc' cz , · t t 
ł P I dł "' dz · Hi. I . ęsc10wo s ra y 

s ~· . o a~y, we ,u„. z~:zą en , ~.mera, W:OJenne cech zegarmistrzów złotników 
mie~ by.c t;v~o Jaknn~s ~odl~1dzm~, .zdoi- pieczętarzy i mechaników ~ee z ·n eh' 
nyµu na;lwyzeJ do _P~pisama .się, m1eh wy- przystąpił do usilnego szkol~nia Y ~~\J cl{ 
konywac tylko na3cięzsze, naJgorsze prace. sił Zorganiz· owano kursy d k 1 - Y 

· . os ona ema za-
N a czarnej liście niemieckiego systemu w~owego w rzemiośle dla dorosłych. We­

likwidacyjnego znalazło się również i rze- społ z Naukowym Instytutem Rz~mieślni· 
miosło - stanowiące ważną część gospo- czym przeszkolono w ten sposób iu?. około 
darki narodowej. Okupant pozamykał war- gę proce~t nowych pracowników. Na tcre­
sztaty - a ludzi powysyłał do obozów lub me Łodzi do cechu należy 91 m'istrzów z 
zatrudnił w swoim przemyśle na najgor- czego 81 pracuje prywatnie a dziesięciu 
szych, najniebezpieczniejszych pracach. przeszł9 do przemysłu ·- na równorzędne 
Około 50 procent co najlepszych rzc-mieślni. stanowiska. 
kó~ łód~kich zginęło w czasie zawieruchy Naj-yviększe ~oże trudności miał do po-
WOJenneJ. konama _zega~~trz polski. W ważnym hi-

Cech zegarmistrzów, mechaników precy- s~oryczme okresie ?dbud?WY naszego, wiel­
zyjnych, .iubilerów, grawerów, piec.,;etarzy, ~ieg.o przemysłu me mozna. było mysleć o 
brązowników - to jeden z „najobszerniej- e'}2!ach. na ~a~up n~rzędzi, na zakup ze­
szych" cechów w Łodzi. Należą do niego ~:~ c~~ I c~ę~c1 zamiennych. TMeba było 
ca.le g~upy ludzi wys.?ko kwalifil~o~·anych 1 trzfb~e ~:Ści.1ęT~:eb~01b3ł' rynku d po­
m1strzow ~d !eper!i.CJI maszyn biurowych, '! biać nieskończoną ilo, ,Y 

0 ~a:i~m.u .· orah 
maszyn. dziewiarskich, maszyn do szycia h . , . se Da] o .me1szyc 
cała branża rowerowa i t.d. · ' rok.ee amzmow 1 tylko ~~d~aęcza1ąc .wv~o-

1 

i~~u kunsztowi rzelllleslmka w te.1 dz1e-
J ed.~ym słowem cała skala dziedzin pra- dzmie - ud~ło się zaspokoić codzienne za- _ 

?Y· .roJ dr~bn:ych w~szt!J.tó~, bez ldórych latrzebowama. 
ZY?}.e _w w1elk1m panstwie Jest nie do po- Ce?h ~espół z Izbą Rzemieślnic7.ą 'Oro-
m~ „1e,Ha. wadz} meubła~aną walkę 2i „pokątn-i;m" 

W d'1iu oswobodzenia Łodzi przez Armię rzemi_osłem, me płacącym Podatkńw, l)Od­
Czerwoną i Wojsko Polskie - niocobitko- rvwaJącym byt sumiennego rzemieślnika­
wie cechu stanęli wobec kompletne; !'\liny. obywatela. 
Warsztaty ińe istniały zupełnie. Co dro- Z ~ie~ielk~ch stosunkowo skład~k (50u "-:..~ 
gocenniejsze maszyny i narzędzia albo wy zł. m1esięcz_me od członka) Cech potrafił =­
wieziono do Niemiec, albo rzucono po dro- w roku ubiegłym wyasygnować aokładnie ...:;: 
dze w popłochu ucieczki. Svtuacja naszvch 410 ~ysięcy złotych na cele społeczne _:.. 
mistrzów i rzemieślników 'była rozraczli- me licząc w to sum, złożonych przez '·:;-. ~ 
wa. Trzeba było własnym przemysłem wy- szczególne zawody i firmy oddzielnie. 
sz1:1kiw~ć ~o w~iach leżących na drogach • * • 
uc1eczln N1emcow - skrzyneczki z narzę- p 
dziami, trzeba je było wykupować ad wie- raca naszych mistrzów i rzemieślnikó\\" ~-
śniaków. którzy te „zguby" pochowali i td. oc!eniana_ jest. w pełni ~rzez władze pań- :~ 

stwowe I PI:zez społeczenstwo. Na wysta· =. 
Czego się nie udało odzyskać -- produ- wach ~owo1ennych . eJtSponaty czy to po· ~..§ 

kowano własnym przemysłem nieraz wprost szczegolnych mistrzow czy nawet uczniów 3 „ 
z n!czego. Mechanicy maszynowi wydoby- grawer~kich, jubilerskich, złotnikarskicb ~ 
wah ukryte po domach polskie czc;onki i zeg~rnnstrzowskich wzbudzają szczery er, '==".i' 

o~ pi~rwszego dnia przerabiali maszyny do tuzJa~m wzorem kun~ztownego wykonanfa ~ 
p1sama na8 polską. klawiaturę - cały cię- Tak Ja~ przemysł panstwowy odbudowuj ~ 
żar pracy ala biur i urzędów państwówych 9.i~ nm~wczą I?racą robotnika i inżyniera 
spoczyyvał na ic.h parkach. Nieraz <'ałymi rum ~msz~zema - tak pracowite rzemiosł 
nocami przerab1ah, reperowali, doprowa- P<;>lsk~e u~llną pracą czyni s~ój wkład r ··-
dzali do stanu używalności maszyny, któ- wielkie dzieło odbudowy kraju. ~ 
re .11!. dzień potrzebne .byly,.·d<? pra~y .. Ze- 510'1.~ '~ 
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; I FR=~~~~:~~T J "'' Łódi' ~otrkowska 39 : 
~ i ~a ~Ul• tl <I J . l~Ul.l~;l lliht.l!l 1tal'IJ ll l!!mT11 ,fltt lr"'9'fl •l l Ul1' „l11ł1 l• l'lll1·Ahllll11 ł·1Hł'tlttt~~ll!l"lftl"łllllł?:IU91>Slłt iUll ll!lltl"ł'.11!tlll lfil l'l ll'll!IUfll"lnł!łl'lłWIYlt""l!l"fłMl•:t~ ::!!!; 

9@ ~ (OE i o ' ' ffftUUUUllllllHllłl11UUllllUIU11llUłtlłlUłlllłlłUllUlllltlltłllłllłlUIUlllllllHł t ~ 

iuc n u 1r 11 11111uuu1ou11111tu1111111u1111111111u111u11u1un1n111111111i E o X KUPNO J SPRZEDAŻ i -
: r„.„ ....... „„„„„„„„ ... ~~~:~„„„„„„„„„„„„.„„„~ł 1 ZEGAR"d"',••ŻIJTER•• ; : 

!1!1ii ~ ZEGARMISTRZO\t'SKO- ~~ I ŁODZ, PIOTRKOWSKA na ; ~ 
_ ~ JUBILERSKI ~ i ff '"""'""'""'""""""'"""''""""'"'"""'"'""'"""'"'"'"""'"'"'"" ~~ ~ 
~ E "O M E G A „ ! i ~~ Magazyn ..lOI 5l!§i' 

.:;;a;;_: :; wł. Feliks Nowicki : • '° ~ °' I ~ : : .,....,,...„.... _.,..~ ......... 111.R l!ft.ł~lłllr!Willttll"ll l ...... "l'tlulU 1 11•111Hfltłllntl'1Hl"9Jłli.1tl!l lłl:l ttlf fH11t1I91 t l .l l ł!lllł llf!fl'tlfdill'llllll '. t :. 1w tlUB™K<>- ~ 

~~ : Lódż, ul. Piotrko\l·ska 4. tel. 141-0i : !„„„„.„„.„„.„ .... „„.„„„„„„„,„"„„ ... „„.11„„„.„„.„„.„„„.„„„„.„„u„.„.„.„.„.„.„.„„„„„.„.„„„„.„.„„„„.„„„„.„„„ ZEGARMISTBZOEnSKJ _ 

; \.....:=··::„„_:::::::::„...! I Zega,m;stn • Jubiler s WI E R K tddt, ~otrkowska 169 ~ B ·el ~;~::~:.}. NrJ i 
~ '"' 36 
ag ANTONI LEONIENI ~~ Poleca obrączki ślubne, zegarki. ~ 

~ ;}; Łódź, ul. Narutowicza 8 °""" 11
"'"'""""'"""""""

11
""""'"""'"""'"''"'""""'"'""""'"""'"'"

111
""""""""""'""""""""""'""'"""'"""""" ZE 
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:· ::L:: TR z ~ 
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Si&i ~. -----·--~-- Zakład. Zegarmi1trzow1ko - Jubilerski ŁOD~ • 

5i§ PRACOWNIA JUBILERSKA B·cla U A D A L I Ń J . C I" Piotrkowska 202 ~ ~ 
: Jerzy Krupienka t6dź, ul. Marz. Stalina (Gł6wna) 65, Telefon 180-17 .,., : 
iiiłE ~ Łódź, ul. Piotrkowska. Nr. 233 651-k ~ 
§IE ~ tel. 17 4-60 Zakład Zegarmistrzowski ~ 

~ ..1o1 ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI A. ZIMLER 1 s-ka ~ 

~ ~ M. W R Z A W A Łódź, Dr. Próchnika 11 ~ 
ei§ Pracowru· „ ~ ~ 
~ p lf) ~ 

m1 Jubilersko-Zegarmistrzowska Ł ó d i, P i o t r le o w s k a 14S ł e I. 175·23 = 

: i CZESŁAW STANIONIS Zakład Zegarmistrzowski g ! 
=-= Łódź, ul. Zgierska Nr. 7 ZA KŁA O ZEGAR MISTRZOWSKO-JO BILERSKI „GWARANCJA" "I ID ~ 
=-= Łódź, Dr. Próchnika 1 
~ ' ~ ~ 
§i ff~:~1~1TI~f I z yd or _JA s I N s KI ~;;~~~~ff:E Kupno, sprz<:d:ai naprawa zegar- t.~ 
alE ZAKŁAD ków i galanterii jubilerskiej. 

Jubilel'sko ·Grawerski ~ Ł6dt, ul. Piotrkowska Nr 116 
~ ~ ~ 
~ ~ J ó Z E F S Z U B S K I -..:„-„„,o;;;:-„„-„.-„„-„.-„„-... -„„-.„-„„-... -„„-... -„„-... -„„-... -.„.-... -„„-... -„„-... -.. „-.„-„„-... -„„-„.-„„-... -.„.-... -„„-... -„„-„.-"„-... -... -„„-... -„„-... -„„-..,-.„s.1 I Zakład I 
~ .lj Łódź, ul. Piotrkowska Nr l58 ~ ·Pracownia Zegormistr.zowsko • Jubilerska ~ Zega~s~;~s:°o ~ ~~~erski ~ . 

EłE tel. 
216

·20 ~ Wykonuje reperacje ku zadowoleniu klienteli § Łódź ul. Piłsudskiego 30 ::: 

~ I~ w. D A :r~E w , c • l....„.,.?.~~"„„„„„„„„„„„„„„.~„„.~„.~„~„~~~:„;,.;_~;,!~~.~:~„~.„~ . .J : 
2li I Łódź ul. Zgierska Nr. 7 IAKŁH - : 

~ IE61111STIZOISKU·JBllLflSKI c H M 1 E L 1-, ~ 
~ P r a c o w u i a Zegarmistrzowska ~ 

- K. c u K I E R N I K lódf, ul. Piotrkowska 58 ~ ~ 
~ Łódź, ul. Legionów 12 #. .o 
~ I'- ~ 

-
Zakł.ad 

JUBILERSKO· 
~ ZEGARłllSTRZOWSKI oo 
(') 

. Cl) 
K. GORZUCHOWSKI 

Łódź, Piotrkowska 163 

PRACOWNIA 
. 

ZEGARl\USTRZOWSKA 

lłf. Slusars&I 
Łódź, Sródmiejska 6 

tel. 264:-86 

. 
Pracownia Zegarmistrzowska 

s. s A N D o w s K I, 
Łódź, ul. Wschodnia. 85 ..>.: 

""' co ..., 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

FR. MIKOŁAJCZAK 
Łódź, ul. Legionów Nr 9 

,l<: 
o co 
"" 

• 

: ~ ~:~:·==~:-: -, ,I~ w a~ só zdt ź: :1. ,:::::~:~wski I ~Pr a~;: :i a B :=:~:i;:wska li~~.";~".:': 0Z.:;'~tr~~ I i 
- Łódź, l\larsz. Stalina 51 J. S Z A J N E R T Łódź, ul. Rzgowska 66 Łódź, ul. Wschodnia 55 =-
~ ;.______ --------------· ---------- I 
~ I zEG ARM 1 s1az , I z A 1 Ł A. o B Załk·ind ·1 sz ouszke ~ : z MOSZCZVNSKJE ZEGA,1MISTRZOWSKO- ŁÓdź, • ~ s 
~ • „ . Ł ó d ż, ul. Piotrkowska Nr 28 i · 

1 
IUBILERSKI ul. Legionów 1 tel. 216·24 "' I 

~ . - ~ 
lllllJll!illlJllJRl~lllJlll!ll~ll~llllllllUIJlllRl~lllllllllJl-lllllllll llllllWllllll1lllllll!llllij!llllllllllllllilllll!lllllll~llll lllUlllllllllllillll:ll!IKlllll!łllllll!lllnlq!llllllllll9llllll\llDlllll9 



PRACOWNIA 
JUBILERSKA 

STANISŁAW 
SZU DA 

I..óD.t, UL. DĄBROWSKA 18& 

GtOS 

WYTWÓRNIA 
GALANTERII 
METALOWEJ 

• 
M. Weiner i S-ka 

• 714.g Ł ód ż, ul. Piotrkowska 112 
'!--------------------------" .... -----------------------------·----------~-------------· 
... '~-~-ze_ga_s_r;_~;_s~-~-a~-;-~o_k~-w-~-n-~u-~-il-~-ka __ I, ~~·:···„„~g~~~~~·ll'···~~."";NA~~ff·~·~O·;;:lt'o-~"L;E.,"·~;~~.1:lt 
"" Łódź, ul. •Rzgo'WSka 145 - .:. - ..... 

ł ZT :p ~ fiŁW ! ~la:;H~~!;e! I L„:;:;„.·~· · ··;·.·~·~· ... ?.:;:~.~·.„„~.:!.!.~~~:„~„~-~·.·~„~~;~;.„~~~~··~··Łi 
i do Szycia 

~ ..... · T. WILANOWSKI i W. NITECKI 1Zal<tad Zega-Pmistrzowsk - <Ju6ilersk.i 1
..::i f,ódź. ul. l\f. Nowotki 30 

ST. MELK A B. K o· W AL S KI 
Zegarmistrz 

Łódź, ul. ązgowska 20 
662-k l6dt, Piotrkow.ska 3 

" 
-

Pracownia zegarmistrzowska. 

~ 
Drobna sprzedaż biżuterii 

::: z. WIERZBICKI i T. PRZYBYLSKI 
!'-

Łódź, Piotrkowska 13. 

ZAKŁAD 
Jubilersko - zega.rmi&trzowskl 

.!<! FRANCISZEK SŁUGOCKI e 
!'- Łódź, ul. Piotrkowska 16. 

tel. 216-15 

Ka.rol Parsios 

~ 
<O ZEGARMISTRZ o 
!'-

Lódź, ulica Zawadzka 25. 

ZAKŁAD 
Jubilerslm - Zega.1-młsłrzowsld 

1 

~ 
~ 

~ 
§E 

§fi 

~ 
[IE 

g@ 

~ 

: 
~ 

: 

,!<I s. SZY~DLA UER I 
<O Łódź, łówna 8. ~ 

Pracownia 
Zcgał'młsłnmw11ko • Jubilerska 

.!d WŁADYSŁAW WRZESI:RSKI 

_________________________ , ______ ..... ________________ ~ 

I Za.kład Zegarmistrzowski ~ WARSZTAT NAPRAWY ~ł 1 t RSO ;, ·l C ~ ~ I 
1\1. \VITKOWŚKI ' i:'§' 

~ ŁódZ, ul. Sródmiejska 17. ::>;: llfieczgsl•UJ Ton1aszeUJshl !_ 

I. ig tÓdt. W schodnia 56 tel. 190-04 :Ei r: PRAC::~~A~:.::RSKA . _Z_a_k_ł_a __ d __ R __ ~_p_e_r_a._c_y_jn_y,_M_a_s_z_y_n_d __ o __ S_z_y_c_i_a_ ;; i J.; 
il ŁódZ, Piotrkowska Nr 309 

(Pl. Reymonta~ 

Warsztaty Reperacyjne Maszyn 
Biurowych . 

ST. ORĘZAK i R. WŁADOMIRSKI 
~ ,Łódź, ul. Si"nkiewicza 67 
(') fó Tel. 127 -04 

F-ma wtktUi11Je l naprawia mas11yny I-I '--~0-. --Łó-· d-ź,_T-ar-go_w_a -36-m.-40_. --or;: i ~~ ;>t ~ITI~~~ l~·G ~O~: ~ ! 
~ Pracownia z~garmłstrzowska --------------- '"'""'"""""'"""""""'""""""""'"'""'"""""" ; 

~ $ STANISŁAW DĄBROWSKI Reperac;a Woz·n·1akowsk1· ., S-ka -do plsatlła, ll~enia, kasy reJestra-S!!:i Łódi, ul. Rzgowska 109. ~ 

- --------- uasz"n ~ cyjne. powiela.cl'Je, numeratory itp. 
. 

Warsztat naprawy maszyn 
, -1= Pra;ownia Zegarmistrzowska 636_k do Jzvcla Łó dz, ul. Za wa dz ka 12 §111§ 

ZYBERT ANTONI „ ..•• „.„.„.„.„„ .. ".„, •• „,„.„.„.„.„„„.„ •. uu•u ..... ----------------- ~ 

I .14 F. WODZI~SKI 
,:.. 

~ :g ŁódZ, ul. Piotrkowska 125. i 

I 
i 

I ~ N.:::~~.~=::i-;i:.~„ r-"BRiZY_A_RTYSTYmE-·~-J:-wiTK·E· .. „ 1 
•1':;. -~-·Z·e-g-ar-m.t-.-.:-rz-';-~-;-;-; .... ~---l·u-bi-Ie·r-skl---cl i ;,:::::~::i:~:!:::~:::!::~:::r::i:~ ~::!NU~;,~:TBKOWSKA N«• ~! I w=:~=--- i 
1 ,m ::~':::-:-."-s-:-·1------: r=::;~~;~~:~~=~~~~~~ I~ ~'~!~k~::Q• • i 

~ HENRYK DYTBERNER QRAWElłll - PIECZ(IAISll ŁODZ, UL. PIOTRKOWSKA Nr 112 ..J Napra.wa Maszyn Biurowych lm 
f6 Lódj, ul. Zgłenka '7. : 11-Ull-llłl_Ul_llH-IU-I ::; ~ LUĆ JA N S W I Ą TEK ~ · 

~ . ..,„„ '"""'"'""''"'"~""'"'"'"'"'""'"'""'"""-'"''"',,,_„„„ '"'" '„.' ·• ' "' """'""'"'' ' ' '" ' ,„„,,,„. "„''""'"""'""""'"""'""'' ''".' t'.I ~ Łódź; ul. Marszałka Stalina 22 511'5 Artystyczny Zakład 
Grawersko - Pieczętarsld 

MASŁAWSKI MARIAN ~ PERŁA POMORSKI 1 ·':I ME ;p~r!: I K I ~ Tel. 167-27. ~ 
~ ~ mafztn domowych i rumieśtnttlzych ~ Łódź, ul. Narutowicza 3. r:-. Łódź, ul.Pi~trkowska 85. '° W A C Ł A W LA N K A u F ~ ----- I telefon 108•28 I I -

I Zakład mec!~~:::;e:. grawerski Łódź, ~l:.~~:~~:~:::.~4~ ... :~ .• --_.~== Wa~z:.:::~:~ny ~~~· 
,:.:~,~~~h:•Dlft.: ; 111 rn1 -.~llłlUMl:AWllSlłłlUJltlt!IMllltlllttUUmllUUlllUUUl!lilllfflU&alłltlml.JllllUlllOl"1m1i.minumwu1mu•ttnlUMll TlftftM"l'l"ITI .„.,„ ~ 

,i.:Dla przemysłu mydlarskiego ł ru· 1· WARSZTATY NAPPłAW MA SZYN BIUPłOWYCH ..lol MICHAŁ GAZ ICKI 
~mocwee1·gow. ~:~~.!'wpcrhaosyd'.,..~ó!!:wnce.1; :i""'"""""'" E. JASTRZĘBSKI '"""'"""""§ ' -iliiil. - _..,.._ _...., •·- il ~ •„ódź, ul. Piotrkowska 9 (w podwórzu) lfi i ŁódZ, ul. Sienkiewicza 61. „„ ...... „ .... „ „ r „ „ d • t „ w I c I • I ' I r nt y '"""''""'""i ·- lillS 

I 
MAURYCY KE.NDBZERSKI """"""""".i.: TOW. PRZEM. HANDL. B LO CK· B R U N SP. AKC. "'""'"""""I ~ 

I 
""""'""""' ~ Łódt. ul. PJ-tłkowska Nr i04a. Telefea 216 11 „„„ ...... „„J W t t N ;;,;;,, 

Pracownia Grawerska ;„,:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::,::::;.:·::'"::1;"::m:m:::m::u::11:1:::·:•:!1:::11::.:m:::11::::11::m:•:•u::u;,;u::11;1:w:::1:1:uu111um1h11umuc1111.m1111111111ru1 um:1:m.1uu111 11u11111111m1unm1•1mlłlurn111mmm1111m„1uun1it' arsz a y a.praw ~ 
!!Ili um1mw11111111m11111mi .iuumm1U1111rmmm1m1111w11u1rurmru1111w1uru111111111m11uumn11111t1:s. l\laszYn BiurowYCh ~ 

I
• ~ Ł::ź~~~~:i~o::~~~K~. ~„~~„!.u!ou~„!~„ ... ~.~„!„!::..! Edward Te Iaty c ki !_.= „\'V A R M A" ! 

tf ~ tódź,. Pic>trkowska 22, tel. :!.1';9-1.19. """" 

I ~ Z•::::~" ~ !„„.~!~=~!:~!-~°-~----·~5!.~=u ~ w-.. a ..... „,„ _, E 
~~ 5=„ ""„.„.„:.M„„A„„S ... Z„„Y„„N„„Y„„„., ... ,„u„."1"0„„.w.„„E .. „.„„:„„,AP„„„ARATY„„F.OtOG.RAF'ic'zNE„„„„ ... „ Maszyn do szycia !: 

Łódź, Piotrkowska 92. ;;. : I WARSZTAT NAPRAWY J" ..lol u. RAJCRMAN -i li h&oow ... G<::::--i I •• CZE-HA"' li iii ~ Łód~ ut Zaw>d•ka 25. : 

I ' ~ ~~E.:~~;;!K,I I ,„„„„„„„.~·~;·;·;„·;;;:~~:-~;~;:~:'.~„„;„;::„:;„·;""""!~·:,~! ~ Zakl••·;::::::•n>cl• § 
~ Zakład Grawersko - Jubilerski I , oraz MASZYN D!ŻlEWIARSKICH Łódź. Narutowicza 23. -I· M. GLEzEa. I St. Rędzia Ł tS t, ul. Piotrkowska 70 · 1

\ Tel. 
2

'7
2

-
15

• : 

~ ~ .-.-,--- -= t ~ 
~ $ Lódź, ul. $tódmiejska Nr 19 T o R E B K I Książki ,.., różnych dziedzinach p Ł f n ~atefonowe Zakład l\lechąniczny ~ 
~ drewniaki poleca w wielkim U•!}horze Reperacji maszyn do szycia ~ 

I 
~ Naprawa. Piór Wiecznych domowe paniofle ICslęgarnia - Antykwariat poleca I; ~ 

. - .:.- s M o K" R o G o·z I~ s KI I S·ka A& 1 d. fo ' B. MA Tu s I AK :__ 1.. ...... '• llajtaDiei poleca JJ.. • .uiwae O IO n .' ~ 
tJ:1 IG N Ac y w IE R s z.cz A.K ~ sp. z. 0

• 
0

• l ST PNIEWSKI ~ Łódz, ut. Piotrkowska 189 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 38. :'~':~E ,!!!::~:"~::. r<- Łódź, ~~t:::~o~~lw. 51 

l ~ 11 t, ~letrłowska 1155 $ Tel. 147-95. ; 

5 j '"""~~;;~;~~~~~"';'~~~,~;~;~"~;~;;;~~; ··•'"•"'"""'"'"-.""'"'•' "'""·~-"N•"'""'"""'~"""~ ~ REPAR,AC.JA· MASZV:N 00 SZYCIA ~ 
·~ WYTWÓRNIA STEMPLI I ODZNAR EMALIOWANYCH ~.~ ~ ~ I! W •. WISNIEWS .I E~ KONOPKA iii WOZNIAKOWSl<llS-ka : 
• I ODZ, UL. ·PIO.TRKOWSKA no ~ Ł.ĆOŹ, a UL. ZAWADZKA 12 ~ 
~ : •1 Al; I U l <l l l! l.l ł l! ll:f l 'ł · - I ~ - I ' 1 1 · 1 t 1<łl'ł 1l lo S • 1 11 -!J ł l ll ł " l !• f 1 , , l ' l '! ł k l '>l ll l ! ll (f łl ! l ill\;111 , I !I : . li ! 1 ·111.111 n1u1u li ; 1111;11!1;111u1 tu11•~11 1 1 ,, .1 : UJ1tt r • -t 1:1 •I U-f l.I 1 :11n 1 ·11 ,f h l \11! ~ 

flii111111111111111111111111111 111Mt1rn1111~1111m111ij~1111im~1111~m1111w111111111~1111u1111111111111m11111111111111111111111111111ll111•11«11ij~~111111~111UJll!llllllllll''llllll'l'llllllllllllllffllftllllll~•11•"1111ii 
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Nr 38· GLOS PA'8JANJt1! 

lrónik_a ~abianic Tam gdzie leczy się tra 
Jesteśmy właśnie na terenie rejonowe- i.:,szcze powat łódzki i powiat rawsko-ma­

go warsztatu reperacyjn.:go Technicznej zowiecki. 4 pov.i.a~y to ładny teren i nie­
Obsługi Rolnictwa przy ulicy Warszaw- łc:two nam będzie go obsłużyć. 

Sk. n 

tory 

i -

skiej w .Pabianicach. W związku z nad- Jeśli zaś chodzi o zakres naszej działal­
chodzącą wiosną praca tu wre na całego. ności od strony zadań, to zasadniczym za­
Z trudem odszukaliśmy właśnie wśród daniem .test remont traktorów i to specjal­
przyg.:itowanych do remontu traktorów - nie typu „Buldog" oraz maszyn towarzy­
dyrektora warsztatu ob. Horwatka, który szących. Niezależnie jednak od tego pro­
ubrany w kombinezon roboczy, us~olony dukuiemy tu u nas prostsze części zamien­
na czarno, tak iak robotnicy i mechanicy, nę jak: watki do wentylatorów, swarzenie 
głowił się właśnie jakby to naiprościej drążków mimośrodmvych, tulejki brązowe 
uzdrowić „badanego" właśnie „Buldoga" do sworzni, zwntnice osi, panewki do 
mocno · już widać pracą i latami wyczer- wałów korbowych, sworznie tłokowe, tu­
panego. leiki do regulatorów i sworznie do reguła-

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
-~ 

Komu winszujemy 
Niedziela, 8 lutego 194$ r. 
Dziś: Jana. 

Dyżury aptek 

- Możebyście tak coś, ob. dyrektorze, te-rów. 
opowiedzieli .naszym czytelnikom o swojej - Jak ta wasza produkcja · wygląda w 
placówce? liczbach? 

-:- Ano jeśli już tak koniecznie chcecie - Minierj więioe~ :IJ'G- 100 szltuik mi>e'si!r;lcz· 
W dniu 8. II. 48 r. apteka mgr. Kotyni, 

~ Czerwonej Armii 19. . 
to chyba zacpię jak zwykle od histo.rii. nie z każdej z wyżej wymienionych pozy­
Otóż warsztat nasz p.)wstał juź w 1945 ro- cii, co równa się około 300 tys. zł. Oczy­
ku iako placówka ówczesnege Pańs.twowe~ wiście całei tej produkcji u siebie nie 
go Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn zużywamy, iest ona rozprowadzana przez 
Holniczych a dzisiejszego TOR-u.. Mieści- Centralę po innych warsztatach. Zresztą te 
liśmy się właśnie wtedy w dwu warszta- części ,które my produkujemy, nie są naj­
tach, poczęści w Łasku, poczęści w Jutrz- ważniejsze - najważniejsze to łożyska 
kowicach. Dopiero wiosną ubiegłego roku kulkowe, których niestety sam.i, ;1:robić nie 
s_komas_o~liśmy się i przenieśliśmy tu oto I możemy,. a na .dostawy z zagranicy cze-
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Od dnia 7. II. do 14. II. dyżur lekarski peini 

Dr. Bieńkowski, zam. w Pabi.ankach przy ul„ 
Ks. P. Skargi 33. 

POLONIA: „Moja siostra Eilen". 
l\OBOTNIK~ „Knock-Out". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz, 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18, i 20. 

ao Pabrnmc„. kamy iuz trzeci rok ... 
- No a jaki jest obecnie wasz zakres! - A jak jest z waszym podstawowym 

działania? odcinkiem pracy, to jeśt remontem trak-
- Terenowo to obsługiwaliśmy rlotąd torów? . 

właściwie 2 powidy, a mianowicie łaski i - Zgodnie z narzuconym nam planem 
sieradzki, ale od '1 lutego dołożono nam mieliśmy w. tym roku w okresie zimowym 

Majste,r Władysław St.rzelczyk 
j kowal Stefan Cymerman 

~ · 
W ainiejsze telefony 

Mlej&ka Ko.menda M. O. 63 

Kolo OMTUR otrzymało . proporczyk 
v.;yremontować 22 traktory. Jak dotąd 
wszystkie znaki na niebie i ziemi świad­
czą, że plan ten wykonamy. Plan za sty­
czeń np. wykonaliśmy w 100 proc., bo wy­
remontowaliśmy całkowici~ 8 traktorów, 
przyczym 70 proc. z nich wymaało re­
montu generalnego, w lutym spodz~wamy 
&ię zrobić dalsze 8-9 sztuk, a do 10 marca 
resztę' ... 

'ił Po9(>'towie Ube~leczaln.! SpGleanej 208 , 
St.raź Pożarna o 
P. C. K. 112 
l>worzec Kołejowy 91 
Zarz!ld Mlej6k.i 66 
P: Z. P. B. 23 
Tele9raf „.:f:>~ 213 
:P. P. R. t~." 5 
:?. P. S. - 143 

"'!KU. Kom.enda Garnizonu 33 

Tymczasowy adres redaikcjl „Głosu Pab!a· 
me'": Pabianice, ut L!mainowllfkiego 11, tel. 5. 

W ubiegłym tygodniu w świetlicy opiekuna młodzieży OMTUR-owej prezy­
ośrodka konfekcyjnego Nr. 6 w Pabiani- denta miasta tow. Doleckiego, oraz z ra­
cach, odbyło się uroczyste wręczenie pro- mieni.a PPR przemawiał tow. Nowak, a w 
porca organizacyjnego miejscowemu kołu imieniu Związku Więźniów Politycznych 
OMTUR. W części oficjalnej wygłosili oko- ob. Szczerbowski. W części artystycznej 
licznościowe przemówienia przedstawiciele wystąpił własny chór męski, soliści i recy­
PPS w osobach: przewodniczącego Miej- tatorey, oraz 8-letnia pianistka. 
skiego Komitetu PPS tow. Lubawskiego, 

- A co będziecie robić potem? 
- Roboty nam nie zabraknie - trzeba 

będzie nrzecież prcwadzić remonty bieżące 
traktor•n, a pozatym czekają tt<llii.i'lSZe rę­
ce maszyny towarzyszące traktorom, jak 
pługi, kultywatory, żni·wiarki i młockar-

R I • e e e lk nie. 

O nic n.. e • -A proros maszyn towarzyszących. ~ . y 1ę pow1nn1 zw - ac ~~hn~a~:~b:i!~~= :!~~ćug::śj~~~:~; 
z zakupem nawoźovi " sztucznych pod siew wiosenny k~~·~:~~n~~~;:r;~:rwsze większość 

Meldunki, napływające z fabryk na- spółdzielniach z okresu jesiennego, w gorystyczne traktowanie podziału z nich te.już tylko złom, do wykorzystania 
wozów sztucznych zapowiadają, że il0ść sezonie obecnym rolnicy otrzymają 418 niejednokrotnie hamują sprzedaż poszczególnych części, a po drugie nie 

6 · dz tys. ton nawoz6w sztucznych. wbrew uchwale Komitetu Ekonomicz- mamy pomieszczeń. Copra-.vda w ubiegłym nawoz w, Jaką bę ie można postawić roku wybud')wano tu 1·ak widzicie szopę a d Dostawy nawozów sztucznych zosta- nego, przewidującej, iż nawozy sztucz-
o yspozycji rolnikom na okres sie- ~y zapew_nione w ilości większej niż w ne mają być rozprowadzane wyłącznie na 240 m. kw., ale tam stoją traktory i ma-

wu wiosennego wzrośnie wskutek spo- z t 'I' · d · · h · · · ed . l . szyny lepsze. Oczywiście możnaby tu- jesz-a acri prze wo1ennyc i powyze1 . po- w sprz azy wo neJ. cze wybudować nowe szopy, . albo po pro-
dziewanych nadwyżek produkcyjnych. ziomii zaplanowanego. Na mocy uchwa W styczniu br. dało się odczuć ozy- stu dobudować do tej, ale, niestety, to już 
Produkcja nawozów azotowych podnie- ły Komitetu Ękonomicznego Rady Mi- wienie w · napływie zamówień na na- cd nas niezależne . Centrala nie daje fun­
sie się o około 40 tys. ton, przy czym nistrów - sprzedaż nawozów ma się wozy do Biura S.ęrzedaży w Gliwicach, ciuszów, bo podobno to jest · za drogie 
będą one .mogły być dostarczone rolni-· odbywać tyllco za gotówkę i bez żadne- co pozwala oczekiwać, że cala ~aplano- przedsięwzięcie ... 
kom w terminie. go obowiązku wymiany na zboże. Dla wana ilość nawozów_ będzie jednak w - A lud7ie? 

Dostawy soli potasowej 2'"'radzieckiej spółdzielń· · zostały otwarte kredyty terniinie rozprowad~ona. Do dnia 20 - Warsztat nasz zatrudnia ogółem 30 
strefy okupacyjnej Niemiec nadchodzą krótkoterminowe, a ceny utr~ymano na stycznia od zWiązków branżowych wpły ludzi. Są to ludzie, którzy pokochali już 
i są rozprowadzane zgodnie z planem. poziom,ie jesiennym. nęły zamówienia na około 58 proc. na- naszą pracę, bo ch't>ć płace u nas nie są wy­

Mimo tych wszystkich okoliczności, wozów azotowych i fosforowych, przy- sokie (30 zł. za gedzinę) to jednak nikt od 
Uwzględniając rosnącą produkcję rolnicy i spóldzielnie ociągają się z za- dzielonych dla tej grupy, a mianowicie nas nie ucieka, tak jak z początku, a ow-krajową i import ' oraz. remanenty w k • d · d 60 t t S 'łd · 1 · · szem. nawet wraca 1·ą ci, co szukaJ·ąc lep-

Hallo I ~ hallo ł 
.upem nawozow o ostatniego momen- na pona „ ys. on. po ~1e czosc 

tu. Ponadto w niektórych wojewódz- nadesłała zamówień na ok. 66 tys. ton, szych warunków kiedyś od nas odeszli. 
twach, miejscowe . czynniki, przez ry- co stanowi ok. 47 proc. przydziału. Wszyscy nasi ludze pracuJą ofiarnie z od-

daniem, tak, że nie mógłbym nawet o"kre-
We wtorek dnia 10 lutego br. o godz. 18 

odbędą się w sali ZWM prz yul. Puławskie­
go 36 tradycyjne ostatki, 1,1a które zaprasza 
wszystkich Zarząd. 

Strój dowolny. Maseczki mile widziane. 

„Rozkoszny urwis" 
dziś - powtórzenie 

Ciesząca się niezwykłym powodzeniem ko­
media muzyczna p. t. „Rozkoszny Urwis'" zo­
stanie powtórzona w niedzielę dnia 8 bm. 
r; godz. 11 w kinoteatrze „Rototnik". 

Podziękowanie 
Zarząd Akademickiego Koła PCK składa tą 

drogą serdeczne podziękowanie dyrekcji gi­
mnazjum im. Królowej Jadwigi za udziele­
n 1e sali i wszystkim csobom, które przyczy­
n iły się do uświetnienia i powodzenia zaba­
wy, jaka odbyła się 1 lutego rb. Zaznacza się, 
ż,:, całkowity dochód z zabawy przeznaczo­
n y został na zakup skryptów i podręc.zników , 

- klóre zostały doręczone bezpłatnie najbied­
niejszym kolegom akademikom. 

Kronika milicyjncl 
ZNOWU SKRADLI ŻARÓWKI ULICZNE 
Ubiegłej nocy nieznany sprawca skradł 

znów 2 żarówki 200 watowe z latarnj ulicz­
n'ych przy ulicy Pu·_askiego. 

*** Dnia 3 lutęgo dokonano kradzieży miesz-
kaniowej za pomocą otwarcia drzwi wytry­
chem ha szkodę obywatela Fokczyńskiego 
Ludwika, zamieszkałego przy ul. Kościelnej 
22. Zabrano tam jeden garnitur męski i 
płaszcz. _ 

NAROBIŁ SZKODY I ZNIKŁ 
W dniu 4 lutego bm. samochód ciężarowy 

z przyczep~ą jadąc z nadmierną szybkością 
wpadł na latarnię uliczną ·przy ul. Gen. Żu­
kowa, wywrócił ją, przez co uszkodził prze­
wody elektryczne na odcinku 200 m. Szofero­
wi udało się zbiec. M. O. prosi mieszkańców 
ewentualnych świadków tego wypadku o po­
moc w ustaleniu sprawcy. Może ktoś z obec­
nych przy wypadk~ zna szofer.a, ewentualnie 
zauważył numer re.;estracyjn.)' samochodu. 

*•* JESZCZE JEDEN DESPERAT 
W dniu 5 lutego nieznany sprn wc:a skradł z W dniu 5 lutego b_r. około godziny pierw-

mieszkarua obywatelki Nowickiej Marii za- szej w nocy powi_esil się w ogrodzie własnym 
mieszkałej przy ul. Korupnej 2, futro damskie na jabłoni ob. Ligner Józef, lat 64, zamiesz­
fokowe. Złodziej dostał się do przedpokoju, kały w Pabianicach przy ulicy Sienkiewicza 8. 
gdy gos.poc'yn.i wyscła na chwilę 'i' mieszka- Prawd>podobnie _ bezpośrednią przyczyną" 
nia. I tego qesperackiego kroku była jakaś prze-*** wlekła. nieuleczalna choroba ż<>łądka. 
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śl.ić , •koto zaslllu1gu.je 11 nas na !Qiia1110 „przio· 
downika", właściwie wszyscy są tu przo­
downikami, każdy ma swći odpowiedzial­
ny odcinek i stara się o ile może, aby się 
z zadania wywiązać. 

- Czy nie nasuwają wam się jeszcze 
jakieś uwagi w związku z waszą pracą? 

- Narazie nie, pozatym chciałbym w 
imieniu własnym i rocotników apelować 
o r,ewizd·ę umowy zlbioroweij, p1ro:sić aiby 
wstawiono nam tu jeszcze ze dwie tokar­
ki i frezarki i żeby interesanci nasi -
użytkowcy sprzętu techniczno-rolniczego 
przysyłali go do reperacji ;uż teraz, a nie 
dopiero w ostatniej chwili przed rozpo­
czeciem robót. 

Komunikat 
KW PPR Wydział Prcpagandy (Sek­

cja Oświatowa) zawiadamia, że w 
dniu 10 lutego 1948 r. o godz. 9-ej od­
będzie się w świetlicy Komitetu W o­
jewódzkiego, ul. Piotrkowska 55, od­
prawa towarzyszy odpowiedzialnych za 
pracę oświatową. 

Komitet lfojewódzki PPR 
Wydzial Propagandy 

-- -----·;:.------
ł{ed. nocna 172-31. 

'" ; w.v druJi osrłoszail. 



Str. <It©S Nr 38 

Praea Warszawa 
z żqcia Partii I ze .SPf!!:!!! 

ZEBRANIE l{ÓŁ LEKTORÓW w I a 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego J 

zawiadamia, że w poniedziałek 9.2,br. o godz. y sc1e Warszawa 17-ej w stołówce KŁ przy ul. Sienkiewicza 
49a odbędzie się kolejne zebranie Kola Lekto-
rów. 

Referat nt. „Nowe momenty w sytuacji mlę 
dzynarodowej" wygłosi red. tow. Uzdański. 

n ab ie r a coraz żywszych . rumieńców 
Obecność ctlonków obowiązkowa.. 

UWAGA, AKTYWIŚCI GÓRNEJ LEWEJ! 
W poniedziałek 9.2. o godz. 16-ej w lokalu 

własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie 
się zebranie sekretarzy kół i ich zastępców 
oraz kier. personalnych-peperowców zakła­
clów przemysłowych i instytucji dzielnicy Gór 
nej Lewej. 

PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZl~L­
NICOWEGO STAROMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 9.2 o godz. 17-ej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej Nr 6 odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Komitetu Dziel­
nicowego Staromiejskiej. 

Obecność wszystk1('1l czł@ków obowiązko­
wa. 

BAŁUTY 

W dniu dzisiej-_zym Qdbc:dą się następujące 
zebrania kół terenowych: O godz. IO-ej „Ro­
gi'' „Teofilów". O godz. 15-ej „Pablanka". 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 
CIELI 

W niedzielę 8.2. br. punktualnie o godz 
9-ej rano, w świetlicy Łódzkiego Komitetu 
przy uL Sienkiewicza 49a odbędzie się dla u- ' 
czestnlków kursu członków PPR i PPS wykład 
tow. mgr. Sołtana na temat „Matel'ializm 
idealizm". 

Obecność członków obowiązkowa. 

Adresowan:e i doręczanie urzesylek 
pocztowych dla mieszkańców 

Wielkiej Łodzi 
Dyrekcj,a O ręgu Poczt i Telegrafów w 

Łodzi, celem usprawnienia doręczania przesy­
łek pocztowych (listów, paczek przekazów itd.) 
nadchodzących dla adresatów, mieszkających 
na terenie W. Łodzi, z dniem 1 marca br usta 
la następujący sposób adresowania przesyłek 
pocztowych. 

Nadawcy przesyłek poC2lowych, zamiesz· 
kujący w granicach W. Łodzi na odwrocie 
przesyłki winni podawać swój adres, z poda· 
niem numeru właś-::iwego dzielnicowego urzę­
du pocztowo-oddawczego. 

Celem dokładnego poinformowani.a miesz­
.i;:ańców W. Łodzi o właściwym numerze dziel 
nicowego urzędu pocztowo-oddawczego, listo­
nosze przesyłek pocztowych, będą doręczać 
ulotki ze wskazaniem numeru właściwego urzę 
du pocztowo-oddawczego. 

Dla orientacji podaje się, że obszar W. Ło· 
dzi został podzielony na 6 dz<ielnicowych urzę 
dów pocztowo-oddawczych. 

Dla obsługi odbiorców przesyłek poczto­
;vych zostały wyznaczone na terenie Wielkiej 
Łodzi następuj,ące dzielnicowe urzędy poczto­
wooddawcze. 

! • U pt. ŁQdź, mieszczący się pTZy ul. Da­
szyńskiego Nr 38, dla dzielnic: Koziny, 

t<zęść Sródmieścia i Burs. 
2J Upt. Łódż 6, mieszczący się przy ul Ro· 

kicińskiej Nr 212, część dzielnlicy Staki 
i Zarzew. 

3) Upt. Łódź, 1 mieszczący się przy ul. No· 
wo.Zarzewskiej Nr 8·10, dla pozostałej 
dzielnicy Sródmieście. 

-4) Upl. Łódź 9, mieszczący się przy ul. 
Zgierskiej Nr 95, dla dzielnic: Bałuty, 
Łagiewniki, Radogosz, Żabieniec i część 
dzielnicy Stoki. 

5) Upt. Łódź 12, mieszczący się przy ul 
Pabianickiej N1 204, dla dzienic: Ruda. 

6) Upt. Łódź 1.4, mieszczący się przy ut 
Rzgowskiej Nr 155, dla dzielnic:: Chojny 
i część dzielmcy Zarzew. 

Podctwanie w adresie przesyłki numeru 
dzielnicowego urzędu pocztowo - oddawczego, 
ma na celu usprawnienie. przyśpieszenie po­
działu i doręczenie przesyłek pocztowych nad 
chodzących do W. Łodzi. 

Wychow~tfe spółdzielcze 
młodzieży 

Po 8 ekip wystawra;a Czesi i Włosi. 12 rowerów wy~c gowych orzybywa dla naszych kolarzy z W och 
W piątek odbyła siię w W-arsizawle kon)'e· ·jeden wyścig Wa.rsza•wa - P•raga - Wamsrz.a· 

rencja dzliennikarzy sporto·wyci1, zatrudnionych wa, lecz dwa wyśoigi: War.s.zawa - P·raga 
w Robotniczej Spółcrt.ielni Wydawniczej „Pra- i Pra.ga - Warsza·wa. Wyścigi roZ<Poczęłyby oo", któirej celem było p-0jnformowanie o pm· się 1 Maja, zakoń<OZenie zaś wyścigu War5?Ja­
cach przy:go•to1wawczy<eh do wiel'k!iego między- wa - Praga naiS1tąpifoby 5 maja w P·radze, 
n~-0dowego wyścigu ko.Jarsikiego, jaki organ.i- a Praga - W&r1S1Zawa g maja w Wa·rs.zaiwie. 
zu3ą „Rude Praw-0" i „Głos Lwdu" przy w-spół- Skróciloby to dyet-ams zaiwodniikom i ni·e po 
udziale „Gło-su Robotniczego" w dni•ach 1-9 zbawiło również Pragi tillk wielkiej a!Jraikcji, 
maja. jakim jest zwyil{-le końcowy finir.rz. Wyścigi 

również z 5 ko1a~·zy, r·eiprezentujące poszczegół· 
ne mia;s.ta, jak: Łódź, vVar5.Zawa, Kraków, Po· 
2nań, cr.y też poszczególne okręgu Polsk~egCJ 
Związku Ko·lar.sok.iego. 

Pirzedstawiciele „Głosu Ludu" o<lbydi JUZ szłyby różn~it ctrasa:m!; Nie tj~-t wyMu~t -
drugą konfo.rencję w Pradze, w Mórej uczes-t- ne.. ze prOJ~K zecnow zos ame . przyię y. 
niaz)nli pr-zedstaiwicisle Redaikcji „Rude Prav-0" \~ołwbcza~ katzde . . ze zgło7zo~y~hdp'.1-11s-tdw . mu­
i delegac·i Cz·eski-ego Zwią'Zku Kolar5ik:ieg-0 sra o _Y~ wys.a:wrc co na]<IIlil!~J . w<e· ~yny, z prezesm Joihanildem na C!Zele. składa,iqce SJę po 5 zawodmikow, z kitorych 

;kJJa-syfokowanoiby tydiko trzech. 

_KONCEPCJA ~ZECHÓW„. OKRĘGI WZGLĘDNIE WIĘKSZE MIASTA 
Cz.eski Związek K-olar&'ki z wieikim entua:· POWINNY WYSTAWIĆ SW!E EKIPY ja~e_m przyjął .proj~k.t wyścigu. C~es1 '~ys~-1 Poz-a drużyna.mi n'.l'r-0do~mi. w :"Yśd~ nęh ]€-dnak koncepC]ę, aby zo,rgamrz:owac me będą mogły brac udz:iał eki.py, składaiąoe Się 

Hallo! Tu St. Horitz 

• 
I Czechosłowacia atm ~anada 

pre tr1ad ~q w hokeju 
ST. MORITZ (Obsł. wł.) W sobotę, w 9-t) r 1 : Po dzisiejszych rozgrywkach, w tabel.i pr·o-

dnlu rozgrywek hokejowych na Igrzy15Jkadi · wadzą Kanada i Czechosł-oiwacja, kitóre ma.ją 
Olimpij5ikkh w St. M-or.itrz, padły naisitępują<ee po 13 punktów. 
wynilki: W dniu jutrzejszym rozegral).e zostaną na-

USA - Anglia 4:3 (1:1, 2:0, 1:2) stępujące spotkania: 
Cze<:'łio-słow•acja - Szwa.jcaria 7:1 (1:0, 2:1, Anglia - Włochy 

4:0). Szwecja - P-0lsika 
Kanada - AU5,Lr.i.a 12:0 (5:0, 5:0, 2:0) USA - Czechollłow.acja 
S7iwecja - Włochy 23:0 (6:0, 10:0, 7:0). Kana.da - Szwajcaria 

Najdłuższy skok miał Norweg 
Z Polaków na~dale! !koczył Gas·enica-G!e1łak 

3qslenfcti·C':i;,ptak i Marusarz ~tarustaw 
nie przysporzyli nam również sukcesów. Ma· 
rusarz, na którego najbardzi!7j liczyliśmy, osiąg· 
nql zaledwfa 59 metrów w konkursie skoków 
atwartych w St. Mo.ri>fz, ustępując pod wzglę­
dem dlugośpi skoków Gqsienicy-Ciaptakowi 

I ST. MORITZ (Obsł. wł.) - Na stairoie do 
konkursu skoków 'Otwartych stanęło wczoraj 
49 zawodników z 14 państw. Sk.oki Qdbywały 
się w złyioh wairunkach atm-0s,ferycznych, przy 
srzailejącej śnieżycy. Oficjailnej kilasyf-ikiacji do­
tąd nie ogłoszono, ponieważ oiblkzenia punk­
tów trwają. Według .prowzorycznych obl.iczeń, 
pierwsze miejsce zdobędz.ie Petter (Norwegia}, 
którego najdłuższy skok wynosił 70 m. Po 67 m 
sikoczyii Bi·rger Ruud i Schieldemp (Norwegia). 
Na dalszych rruejscach uplasować się winni 
Pjeitikanen (Finlandia), Wren (USA), Laakso 
(Finlandia). 

Z Pola'ków naj<lluris.zy 5ikoik miał Gąsienica­
C1i!iJ>tak - 61 m, Stanisłaiw Ma•J\U6all'Z - 59, 
Jan Kula - 59 m„ Jó.zef Krzeptoiws.'k.i - 55 m. 

Dziś zamknięc e Olimpiady 
W dniu dzi"SJi-ejszym nastąpi oficjaJne 7Jalll­

knięcie V Zimowyioh Igrzysik Oł!im.pijsikicll 
w St. Moritz. W 0S1taitnim dniu przewidziane Para belgijska są nasitępująae konkurencje: 

Godz. 8 - na.Toi<all'skii bieg pa1rołi wojsiko-ZWJCięza W jeździe figurowej wyoh. 
ST. MORITZ (Obs~. wł.) _ w jeźd'Zie fiigu· Godz. 10 - finały turnieju hokejowego 

rowej na lodzie paJrarru ~wydężY'ła paira beJ· God2. 14 - :ziakoń~enie t·UJrnieju hoikejo-
gijskia Lannoy - Baugn.iet - 123,5 ip.k.t., drugie wego. 
miej$Ce :zia.jęła pa.ra węgi·erslka KeikelkStSy - K:i- Godz. 16 - uroczytSte :liaikończenie lgirzysik. 
r.aay - 122,2 pkt„ trooci.e - K·anaidyjczycy 

ZGŁOSZENIA NADESŁALI: 
CZESI, Wł.OSI, JUGOSŁOWIANIE 

Pomimo tego, · że od rozpom:ęda wyścigu 
dzieli nas jeszcze dwa i pół miesiąca, już 
w chwili -0becnej zadeklarowały w wyścigu 
udzia1ł na51tępujące ekipy zagraniczne: czecho­
sło1waak•a, jugoSłowiańsika i włoska. Czesi za­
mierzają wys.Lawić aż 8 eki1p 5-osobo-wych, I.o 
samo Włosi. Nie jest wy•kiluczony jeszr~ -
udział kolar.zy szwajca'IISik.ich. 

12 WYSCIGOWYCH RGWERÓW 
PRZYBYWA Z Wł.OCH 

Z. Włoch w najbl-iższym ca:as.ie przyjdzje 
d-0 Wars'Nl:.WY 12 zak.upi-onych przez RSW 
„Prasę" rowerów wyścig'oiwych z kompletnym 
WYJpO.sażeniem. Rowery te zo1s·taną prz.ekazane 
•PZK, kJtóry ·ifozdzi.eJ.i je między nas.zych naj­
ba.rdziej po1t<rzebujących koialIZy. Próetz rowE!'· 
1rów każdy juiż z z.awodników po•lskich zosta· 
nie wyp05a<l:ony w 'Zla:pasowe gumy. 

w dniu S<ta<Ttu, to jest 1 maja, w w.aJl'Sz.awie 
UJ~a:i;e się w jęz)nku po.lsik.im &pecjalny num.er 
„Ruidego Prav·a"·. w Pradze na·tomiaSlt w języiku 
cze5ikim - s:pecjaJny numer „Głosu Ludu"„ 
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 

DEKLARUJE JUŻ NAGRODY 
Wpływają już również v.,gło-srzenia nagród. 

Zanosi się na to, że będzi'.e kh ty.Ie„. ilu za· 
l~o<lniików. Między innymi Ministell'stwo Spr. 
Zagranicznych zadeklarował-o nagrody dla każ- · 
dego pieI1wszego zawodnika ekip zagranicz­
nyich. 

DOSTOJNI PROTEKTORZY 
P-rotekforat nad wyścigiem, kitóry swymi 

rozmi<aI1ami zaćmi wszystkie imprezy :kio•larSikie 
o oharaikterae amatoTSkim niie tylaco u nas, a.le 
.i za granicą - obejmą, być moze. ze strony 
Ozech - Premiell' Goitwaild, a z·e -strony Polski 
- wiceipremfor Gomli'lika. 

Na rinau lódzhln1 

Różycki zwyciężył Kargiela 
Druga drużyna pięściarska ŁKS-u oozegrala 

towairz.yskie spotkanie z dr1J9ą drużyna Zjerlno­
czonych. Zwycięstw-0 9:5 odniósł ł;KS. 

Wyniki poszo:ególnych wa.lk: waga muszal 
Tysiak (ŁKS) zwydężył Rzeźniczaka, wa.ga mu· 
sza Il Kowalski (ŁKS) przegrał z Rumo-wiczem, 
musw. III Getling (ŁKS} z.wy-cięż 'ł Rozpier· 
skiiego przez p-0ddanie się tego ostatnj.ego 
w pierwszym s.tairciu, musza IV Różyciki (ŁKS) 
niespodziewanie zrryciężył Kargiela, piórkowa 
Debich (ŁKS) zremisowa•ł z Czarneokim, pior· 
kowa II Galczyń:s%i (ŁKS} przegrał z Michałow· 
skim, półśrednia Bonikowl'l<·i (ł.KSJ zwycięży! 
Przychodniaka. 

·Uwaga piłkarze Zrvwu I 
Dzisi•aj o godz'inie 12 na boisku własnym 

w Pat.kJu Lud°'wym odbędzie ~ię pierw;;zy t-re· 
ning 1Piłikall'Sikii Zrywu. 

Obecność wszystkich pHkarzy Zrywu oho· 
wią:z.kowa. 

Walne ŁKS-u. 

Mol!'·row - Die&beJJmeyer - 121,2 pklt. • YMCA • Wisła 71:32 w bobsleyach Am erykan•e... w &pobkaniu ligowym lromyikarre YMCA 

Zgodni•e ź par. 27 s•ta·~utu, Zarząd Łód'ZikH~go 
Kłu·bu Sportowego zwoiłuje roczne zwyczajne 
walne rz:gromadzenie czlonkow k1ubu na dz'2ń 
15 lutego br. g0<dz. 9·ta pierws.zy termin, godz. 
10 w 2-gim te=-inie. kt-óre odbędzie się w sali 
obrad Miejskiej Rady Narodowej przy ul. N"· 
woitikii (Pomrosikiej 16). 

ST. MORIITZ. (Obsł. wł.) - W bobs•ley.aich (Łódź} ip-Olkonillli Wisłę (K-raików) 71 :32 (35:15). 
4-oso.b-0wych zwyoiężyła eki.pa USA U przed Wis.la grała osłaibi-Ona breik.iem dwócih na.j-
ekiipą USA I. ~-eps.zych graczy. 

RFJESTRA<;JA KART NA MIĘSO czyt pt.: „}'ąwieści polityczne o XX stuleciu''. 
Odczyt wyg:toszą T. Drewnowski i B. Kru­
kówna. 

Uprawnieni d-0 wzięcia udziału w obradach 
są, na podstawie !>tatutu, wsz}'scy ci czlonkn­
wi·e, któr;zy 01p'1acili sk.ładiki za rok 1947. 

Wnio1S1ki członików winny '"Pł) nąć do s 0 '.·1:.· 
tariiartu k1ubu conajmniej na tydz· Pń prz~d wal­
nym zg·romadzeniem. · 

Indywidua·lne zawiadomienia o walnym 
zgromadzenj.u wy5yłane nie będą. 

Dzis•e•sze ;murezy s~orto ·-ife 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA godz. 10 -

mis.trz-0stwa ikil•asy A w koszyków{'e żer'!-kio. i 
grają TUR - Zjednoczone i Zryw - ŁKS. 
O godz. 12 mecz ligowy Wisła {Kr'lków) --

W tych dniach odbyło się zebranie w. 
~wiązku Rewizyjnym Spółdzielni R. P. przy 
w-spółudziale przedstawicieli ,,Społem.'', Banku 
Go~podarstwa Spółdz1elczeg-0, większych pia· 
~ówek spółdziekzych, poświęcone ważnemu 
~agadnieniu wychowania spółdzielczego mło­
:lzieży oraz zdobycia środków finansowych na 

Zarząd Miejski w Łod:ni - Wydział Apro­
w1z·acji - przy.pomina, że w dniu 14 bm. upły 
wa termin rejestiracji kart żywnościowych z 
m-oa lutego na mięso świeże (rąbankę Kat. I, 
IRD3, IRD7, IRD12, „M" (macierzyńskie) i 
„C" dla ciężko pracujących. 

Po fłrminie tym żadne reklamacje uwz.ględ 
n-lane nie będą. 

WTOREK BĘDZIE DNIEM• CIASTKOWYM 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji - podaje ·do. wiadomości, że na sku· 
tek zarządzenia Ministerstwa Aprowizacji zno 
si się og.raniczenie sprzedaźy ciastek w dniu 
10 lutego 1948 r. 

URUCHOMIENIE STUDIUM DZIENNIKARSKO­
PUBLICYSTYCZNEGO W ŁODZI 

Dnia 4 bm. odbyła się w sali obrad Miej ­
skiej Rady Narodowej w Łodzi inauguracja 
roku szkolnego Studium Dziennikarsko-Publi-
cystycznego. . • 

Po słowie wstęptD.ym dyrektora Studium, 
Henryka Ei1le, wykład inauguracyjny wygło· 
sił poseł red. Artur Karaczewski. 

TUR (Łódź). ' 
PŁYWANIE: Basen YMCA godt 15 - tro.1 

mecz "Z<eSIP-Ołó;w s?.lkolny<:h: r Gim11· 7 \!ID i Li· 
ceum im. Koipernika, III Gimnazjum 1 L1<:eam 
im. Że•ro,mski•ego o-raz T~ Gimnazjum i Liceum 
im. Narutowicza. 

W PABIANICACH 
BOJislko PKS-u - mecz pitk 1Jrnl<i PTC -

ŁKS. Początek g-0dz. 11. 
letszą ~keję szkoleniową. , 

Jak wynika ze sprawozdań, akcja postę· 
0•1je szybko naprzód. Największą liczbę 
1czestników przygo•owania młodzieży fo prac 
:- ruchu spółdzielczym. wykazalc W• , .,6dz-
1 ., Łódzkie. 

WYSTAWA OBRAZOW JANA CYBISA 
Dziś. w niedzielę dnia 8 lutego 1948 roku 

w Miejskiej Gale-rii Sztuk Plastycznych (park 

Studium Liczy obecnie 136 słuchaczy, z 
czego 85 przypada na f kurs. 

ODCZYT PROF. RAPPAPORTA 

W PIOTRKOWIE 
Zawody bo'kseir;;ikii..e „Concordia" -- Orzeł" 

iWłoołai\veoc). Począ.tek o godz. 11. 

ODCZYT im. H Sienkiewicza, otwarcie wystawy zbioro 
, Wi: wtorek r dnia .10 lutego rb '? .godz. 19 ~e\iv1;s~~w!r'.~t::;:;z~ J::ia p~!~~~~nie od go 
'. sali Sąd~ Na1wyzsze~o (ul. . P:o. rkowska dziny 10_ 13 i od 15-18 w niedzielę i świę· 7 )1) staramem Zrzeszema Praw'! 1kow Demo· , d d · · l0--l9 ' · ratów i Związku Adwokatów odbędzie się .a 0 go zmy · 
ebranie, na którym sędzia S. N. J, Potępa wy, .POWTESCl POLITYCZNE O XX STULECIU 
1łos1 odczyt p t. . Potrzeba nowelizacji Ko- W Klubie literacko·•r"}" 'iym „Wieś' 
leksu Karnego 1 JeJ zakres· Po odczycie od· w lokalu wła,nym Pintrk• wski! 133 TI p;ę!r< 
będzie się dyskusja. Wstęp wolny. odberhio ._;<> ·~·e wto.rek 10. U. - ?O od-
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